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ZAPOWIEDŹ ZMIANY ORDYNACJI WYBORCZEJ 
^2.IH. o sytuacji politycznej Polski.-Stosunek do mniejszości H a r o ­
ld dowych i Żydów.—Najbliższe zadania sejmu 
^wo szefa O.Z.N. generała Sic Warczyńskiego 

(F>At\ Warszawai 9 lutgo. 
HiV'. W czwartek dn. 9 r> m. o 
"War, ° o r a d o w a ł zarząd koła parła 
ł*ela n5^ 0 Z N ° o d przewodnictwem 
skieco n 8 e n " S t a n i s l a w a Skwarczyń 
bfady , g o d z - 10-eJ rozpoczęły się o-
"lentari p o l u sejmowego koła parla-
llu spj.'1^80 O.Z.N., poświęcone omówię 
'Otyą „^'^wlązanych z dyskusją budże 

Ożvu? " " I n s e j l n u ' S|)ra\va • a dyskusja "ad powyższymi 
"linie .'s11 f r w a ł a do godz. 14-30. O go-
^'e8ft u odbyło się plenarne zebranie 
k t°rvi», a Parlamentarnego OZN, na 
?Jńsk S Z C f 0 Z N R e n - Stanisław Skwar 
d<iiiiie

 W y 8losi ł obszerne, przeszło go 
* ?. i i a l^ r z e m ó wienle, które podajemy 

tajnym srócie. 
Sto z^ S l Q p i e

 S Z e i 0 Z N Podkreśl. ż e 

jNzacv

a
 k°nieczne dla całości prac or-

°c*asir y C n ' dokonywanie od czasu 

, Atiait ,.U POLITYCZNEJ POLSKI. 
w'ata if U J ? C stosunki międzynarodowe 

?ł'>iskl 1 0 Z N Re"- Stanisław Skwar 
* l * z * \ H r n n p 0 g , a d ' ż e sytuacja 
ivv u««ń«u , n a chwilowe zaostrzenia 
!i tych ? 0 } e n , a n , e i e s t ustabilizowana. 

Warunkach Jedyną gwaranci 
Ĵ Jo n!, • c l ' znaczenia mlędzynarodo 
r-1 na 1 , w a i e s t ieeo wewnętrzna 

Nltvv , e d y n l e s i l e opierać się mo-
d ^ero\v n , i (?dzynarodowa państwa. 

^ D o m 8 p r z e z n a s z e c z y n n , k t flecy 
"tyka zagraniczna w ub. roku 

zdała dobrze egzamin. W myśl wskazań 
politycznych Wielkiego Marszałka Pił­
sudskiego prowadzimy stale 

NIEZALEŻNA OD ŻADNYCH MO­
CARSTW CZY BLOKÓW 

własną politykę międzynarodową, któ­
re] naczelnym wskazaniem Jest interes 
narodu i państwa polskiego. 

Uzyskane w ostatnim roku sukcesy 
i wydatne podniesienie prestiżu między 
narodowego Polski zawdzięczamy kon­
sekwentnemu prowadzeniu polityki mię 
dzynar. w myśl tych trwałych założeń. 

Z sytuacji międzynarodowej wynika 
Ją dla nasze] polityki wewnętrzne] pod­
stawowe założenia wymagające od Pol­
ski wybitnego zwiększenia Jej potencja­
łu zbrojnego. Założenia te stanowią na­
czelny motyw prac programowych i re­
alizacyjnych O-Z.N. 

Następnie gen. SkwarczyńskI w król 
kich słowach poruszył 

SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODO­
WYCH, 

podkreślając, iż wyłaniają się tu dwa za 
gadnienia: mniejszości wschodnich i 
mniejszości żydowskiej. 

Jeśli chodzi o mniejszości wschodnie, 
należy wychodzić z założenia, że pań­
stwo polskie musi być zwarte 1 gotowe 
w każdej chwili do zbrojnego, jednoli­
tego wystąpienia. Nasza deklaracja ideo-
wa mówi, że szanujemy ich odrębności 
narodowe i kulturalne tak długo, dopóki 
nie godzą w całość państwa. To sformu 

łowanle jest podstawą naszego stosun­
ku do tych mniejszości. 

W sprawie żydowskie] wypowie­
dział O.Z.N. się zupełnie wyraźnie. Dą­
żymy do zmniejszenia ilości Żydów w 
Polsce przez emigrację oraz do radykał 
nego spolszczenia naszego przemysłu, 
handlu i rzemiosła. Nad realizacją tych 
postulatów musi pracować nie tylko 
rząd i izby ustawodawcze, lecz również 
całe społeczeństwo, prowadząc konsek­
wentną akcję na polu gospodarczym. 
Wszelkie lia»la demagogiczne akcję tę 
osłabiają i rozbijają. Jest rzeczą wysoce 
szkodliwą takie stawianie spraw mnrej-
szości, które zamiast zjednoczyć społe­
czeństwo polskie, przyczyniają się do 
jego rozbicia i poróżnienia. 

Omawiając w dalszym ciągu sytua­
cję wewnętrzną Polski, gen. Skwar­
czyńskI podkreślił z naciskiem, że hasło 
Zjednoczenia przeniknęło bardzo głębo­
ko do świadomości całego narodu. Pod­
chwyciły je nawet ugrupowania Opozy 
cyjne, Zasadę, Iż Jedyną gwarancją sta 

zjednoczenia. Nie są to Jednak głosy 
szczere, mające na celu zaspokojenie 
zdrowych tendencyj dołów partyjnych 
do zjednoczenia całego narodu. 

O faktycznej nleszczeroścl tych gło­
sów 1 uchwał świadczą wysuwane sta­
le od dwóch lat te same warunki poli­
tyczne, z pośród których głównym ma 
być reforma ordynacji wyborczej. 

Ugrupowania opozycyjne miały mo­
żność wejść do obecnych izb ustawo­
dawczych oraz konkretnie i twórczo 
wziąć udział w opracowywaniu nowe] 
ordynacji wyborczej. Negatywne usto-
sunkowanio się do wyborów pozostawi­
ło Je w dalszym ciągu poza nawiasem 
ustawodawczej pracy państwowej. W 
ten sposób uchyliły się one od wzięcia 
współodpowiedzialności za sprawy pań­
stwowe, a w ich liczbie również ! za pra 
cę nad nową ordynacją wyborczą. 

W myśl wytycznej Pana Prezydenta 
R. P. obecne 
IZBY USTAWODAWCZE ZAJMĄ SIE 
SPRAWĄ ORDYNACJI WYBORCZEJ. 

nowfska międzynarodowego Polski Jest! Po zakończeniu obrad budżetowych sej-
siła państwa, oparta na armii, wyznają ,„,, Cen. Skwarczyński powołał "specjal-
dzrś wszystkie niemal partie politycznej ny zespół O.Z.N., który zajmie się pro-
Hasło to trafiło do mas i obecnie doły, jektem jej zmiany. Obóz nie dopuści je-
poszczególnych stronnictw prą w kie- dnak do tego, aby miała bvć uchwalona 
runku zjednoczenia. Pod wpływem tych, jakaś ordynacja przejściowa, czv tyra-
nastrojów spotykamy w uchwałach lub! czasowa, o jakiej niektórzy gorliwi zwo-
organach prasowych ugrupowań opozy- lennicy jej zmiany marzą.' Nowa ordy-
cyjnych głosy, wypowiadające się rze- nacja musi być dobra, zgodna z konsry-
komo pozytywnie na temat potrzeby1 tucją 1 istniejącymi stosunkami w Polsce 

[IĘŚCI0WA MOBILIZACJA WE WŁOSZECH 
powołują pod broń oficerom i specjalistów t e i h -

Moncentracja wojsk w powtath 
n ( ) swiari, Rzym, 9 lutego. 

••Inior " i e o f i c3alnego czasopls-
i ' \ v o b l n a Z i o n e D !P»omatica", że Wło 

?e|Md©i solidarności francusko-an-
;^;inla

 m u s * a udoskonalić swe przygo 
H, ,r

 w . ° l e n n e , doprowadziło do po-
O i C L O C H Y POWOŁAŁY POD 

1 ^Ycm Ó W 1 SPECJALISTÓW 
,,.,lak k o, " 3 - 4 ROCZNIKÓW. 
Ct>**i h?k- b r a k urzędowego po-
iC l ^wam ! w l a domoścI, w kołach po 
C oticeS'Cn °swiadczają, że pewna 
% n y c i r e z e r w y 1 specJaNstów 

| Równocześnie — Jak słychać — od­
działy, liczące 50—80.000 ludzi, 
BĘDĄ SKONCENTROWANE W NIE­

KTÓRYCH PORTACH 
z powodu ruchu wojsk francuskich w 
Tunisie, Jak to tłumaczą w Rzymie-

Najwyższa rada obrony .obradująca 

od trzech dni, zajmowała się wczoraj 
szczegółami ostatnich przygotowań woj 
skowych w związku z krytyczną sytua­
cją międzynarodową i postanowiła po­
wołać nowe roczniki rezerwy. Mussoli-
nł miał oświadczyć, że Włochy muszą 
poinformować świat o 

Papież uległ atakowi serca 

^ O T R Z Y M A Ł A WEZWANIE 

r«w*fS dalej, 

W X,';- °AUZ TEZ OTRZYM 
Mó w i ^lBLIŻSZYM CZASIE, 

iiii. 1 s n e ^ H że chodzi tu o olice-
l8gVv l9on ! o t 6 w ' należących do rocz-
i\J' Po i ' , . . 8 9 , 9 ' , 8 9 8 . a może także 
Dom roc7ń|k;ante Pod broń żołnierzy 
«CJ*at s " ° w nie wchodzi w rachubę 
tó* cz V l J t l „ to jo c z „ i k i _ M sfare dla 
i;,, y ( V c I

/ n nej Także oficerowie rocz-
W^w n a , e*qcych do kawalerii, ka 

W a ' i i nnH^ n a d i e row. nie bedą po-
•'°d broń. 

P o w a ż n e o b a w y 
RZYM, 9 lutego. I 

(PAT) Dziś po południu Ojciec Świę­
ty uległ atakowi sercowemu, który mi­
nął o godz. I7-eJ. Po ataku Papież us­
nął. Nagłe i poważne zasłabnięcie Ojca 
Świętego zgromadziło w Watykanie li­
cznych dostojników kościelnych oraz 
niektórych członków rodziny Papieża. 

W kołach lekarskich liczą się poważ­
nie z tym. że Ojc'ec Święty nie będzie 
mógł wziąć udziału w sobotnich I nie­
dzielnych uroczystościach, związanych 
z 17-łą rocznicą koronacji Papieża i 10-ta 
rocztreą koncyliacyj miedzy Watyka­
nem a rządem włoslńu. Zdaniem lęka-, 
rzy, pogorszenie stanu zdrowia nastąpi- j 

0 stan zdrowia 
ło wskutek przepracowania. Papież 
zmęczył się szczególnie w nocy z sobo­
ty na niedzielę, przygotowując mowę, 
jaką zamierzał wygłosić osobiście w 
dniu I I b. m. do arcybiskupów 1 bisku­
pów włoskich. Mowa ta prawdopodob­
nie będzie wręczona biskupom na piś­
mie. 

Nad zdrowiem Papieża czuwają, sta­
le lekarze: Rocchi. Bianchi i Bonanomi. 
Wiadomość o dzisiejszym ataku serco­
wym Ojca Świętego wywołała olbrzy­
mie wrażenie w sferach watykańskich 
1 w Rzymie. W kość nlacli r/.vmskicli 
odprawiane są gorące modły za Ojca 
Świętego. 

PRZYŚPIESZENIU SWYCH PRZYGO­
TOWAŃ WOJENNYCH. 

Na tle tych pogłosek, wczorajsza 
j zapowiedź „Informazlone Diplomatica" 
wygląda wręcz sensacyjnie. 

Rzym, 9 lutego. 
(PAT) Jak podkreśla „Trlbuna", w 

wyniku ogłoszonego w ostatnim dzien­
niku urzędowym dekretu o odrodzeniu 
organizacji militarnej dzięki nowym 
możliwościom Włoch Imperialnych, 
przeszło 10 milionów ludzi może byc 
zmobilizowanych I wcielonych do szere 
gów armii na wypadek wojny. 

Berlin, 9 lutego. 
(PAT) Powołano do rejestracji rocz 

nikł wojskowe 1906 i 1907. 

Jnowu wyb ;ch b r mb 
w L/'nd »nfe 

Londyn, 9 lutego. 
! (PAT) Dziś rano znaleziono w Lon­
dynie w pobliżu Edgwareroac; bomDę 
zapalającą. Zawezwana straż ^'nlowa 
hoinbę usunęła. Poza tym dwie nlewlel 
kie bomby wybuchły w pobliżu stacji 

łKingscross, nie wyrządzając szkód. 
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Trzy pociągi zderzyły SIĘ pod Boguminen 
Bogumin, 9 lutego 

Wczoraj, o godz. 2.16 w nocy, na 
stacji granicznej Wierzbica kolo Bogu-
mina, na trasie linii t. zw. stacji Bogu-
min.Zewnętrzny, nastąpiła katastrofa 
kolejowa, nie spotykana w historii wy­
padków kolejowych, 

ALBOWIEM ZDERZYŁY SIĘ 
NARAZ TRZY POCIĄGI. 

Krótko przed katastrofą urzędnik dy. 
żurny stacji Bogumin, zawiadomił dyżur­
nego, urzędnika czeskiej stacji granicznej 
Gruszów, że wypuszcza pociąg tranzyto­
wy niemiecki ze stacji Annaberg. Czeski 
urzędnik przyjął zawiadomienie i udzie­
lił wolnego wjazdu, lecz równocześnie 
wypuścił ze swej stacji pociąg niemiecki, 
zdążający tranzytem z Czechosłowacji 
do Rzeszy Niemieckiej, przez teren pol-
ski. Ten ostatni pociąg puszczony został 
jednak tetem niewłaściwym 

I WSKUTEK TEGO OBYDWA 
POCIĄGI W PEŁNYM BIEGU 

ZDERZYŁY SIĘ. 
Fatalny zbieg okoliczności sprawił, 

że zderzenie nastąpiło w chwili, gdy 
przez to samo miejsce 

PRZEJEŻDŻAŁ TRZECI POCIĄG 
TOWAROWY RÓWNIEŻ NIEMIECKI 

Spiętrzone w momencie zderzenia wa 
gony runęły na przejeżdżający pociąg to­
warowy, tworząc jedno wielkie ramo 
wisko żelaziwa. 

Grozę sytuacji powiększył fakt, że w 
tendrach od rozżarzonego węgla 
WYBUCHŁ FOŻAR, KTÓRY TRWAŁ 

KILKA GODZIN 
Na miejsce katastrofy przybył natych­
miast pociąg ratunkowy z Bogumina, a w 
parę godzin później komisja dyrekcji ko. 
lejowej w Kr?kowie, która wdrożyła na­
tychmiastowe dochodzenia. 

W akcji ratunkowej wzięli również 
udział przybyli przedstawiciele niemiec­
kich władz kolejowych. 

Wskutek katastrofy 
ODNIOSŁY C-3ŻKIE RANY 4 OSOBY 
Z POŚRÓD NIEMIECKIEJ OBSŁUGI 

KOLEJOWEJ. 
Przewieziono je od szpitala w Bogumi-
nie. Stan jednego kolejarza jest bezna-

Ograniczenie suwerenności 
Czechosłowacji 

Nowe żądania Berlina pod adre­
sem Pragi 

Londyn, 9 lutego. 
„Evening Standard" donosi, że rząd 

Czechosłowacji rozpatruje obecnie żą­
dania, przedstawione ze strony niemiec­
kiej ministrowi ChvalkOvsky'emu w cza 
sie jego wizyty w Niemczech. 

Postulaty te obejmować mają 10 
punktów następujących: 

1) Zobowiązanie Czechosłowacji do 
pełnej neutralności. 

2) Polityka zagraniczna Czechosło­
wacji musi być przyjazna dla Niemiec, 
lecz Czechosłowacja nie będzie zmuszo 
na do przystąpienia do paktu anlykomu 
nistycznego. 

3) Wystąpienie Czechosłowacji z Li­
gi Narodów. 

4) Zredukowanie armii czeskiej. 
5) Przekazanie Niemcom połowy po 

życzki otrzymanej przez Czechosłowa­
cję cd Anglii i Francji. 

6) Wymiana waluty czeskiej w okrę 
git sudeckim na surowce. 

7) Otworzenie rynków czeskich dla 
produktów przemysłu sudeckiego. 

8) Wprowadzenie ustaw antyżydow 
skich, wzorowanych na ustawach nie­
mieckich-

9)Usunięcie z armii 1 służby rządowej 
Czechów, którzy wykazali wrogi stosu­
nek do Niemiec. 

10) Zagwarantowanie obywatelom 
niemieckim w Czechosłowacji uczęsz­
czania do własnych szkół i wywieszania 
własnych chorągwi. 

N l e z w y k * ^ P o c i ą g które uległy zderzeniu 
Dyły niemieckie. - Cztery osoby ciężko ranne 

u ^ Ł ^ X 0 l ^ J l l i h ^ } ^ M e k Cięż-iskanych, « powstała wyłącznie z winy wolno było wjechać na tor nlewia* 
czeskiego personelu kolejowego, który bez specjalnego pisemnego zlecenia-
puścił pociąg na niewłaściwy tor. Rów- Jak wykazały dochodzenia, 

tolutroii^i^J^i^^C-^—tf™ z a , w A n l 1 Werowca parowozu niemiec niemiecki jechał też w tym cz»si» -
^tt9%$l^%^St^}^!!V~^/!^7m*U^> k t 6 r « ° " w my»l przepisów nie mierną szybkością. ^ 

Echa pogrzebu ś.p. Dmowskiego 
Rząd n i e m ó g ł wz iąć w n i m u d z i a ł u , g d y ż S t r . N a r o d o * ' 

z n i e w a ż y ł o p a m i ę ć M a r s z a ł K a P i łsudsRiego 
Oświadczenie premiera Składkowskiego w senaC" 

I 

Warszawa, 9 lutęgoi 
(PAT) Dziś odbyło się plenarne po­

siedzenie senatu w obecności oana pre­
miera gen, Sławoja Składkowskiego. 

Marszałek zawiadomił, iż od o. mar­
szałka sejmu otrzymał pismo z zapro­
szeniem na jutrzejsze uroczyste posie­
dzenie sejmu z okazji 20-tei^jocznicy 
otwarcia sejmu ustawodawczego przez 
naczelnika państwa Józefa Piłsudskie 

mówca dalej — jest jednym ze środków 
duchowego zjednoczenia narodu, a oczy 
wistym obowiązkiem państwa jest po­
budzanie i dawanie wyrazu tvm uczu­
ciom, zespalającym, zwłaszcza, gdy ha­
sło jedności narodowej jest powszechnie 
uznanym nakazem. 

Wobec tego w imieniu i z upoważ­
nienia senatorów Dębskiego. Dobczyń-
skiego, Fudakowskiego, Kobylańskiego, 

go. Pan marszałek sejmu wyrazi ł na- 'ks. Machaya, Migaszewskiego, Moraw-
dzieję, że na posiedzeniu zechcą być 
obecni również panowie senatorowie. 

Przystąpiono do porządku dzien­
nego. 

Sen. Tomaszkiewicz referował usta­
wę o dodatkowych kredytach na rok 
1938. Zaznaczył on, że rząd przewidy­
wał kredyty dodatkowe na sume 16.955 
tys. Sejm podwyższył te kwotę o — 
1.500.000, przeznaczając te sumę na 
zwiększenie wydatków na KOP. Wia­
domo, że dodatkowe te kredyty pozo­
stają w związku z nadzwyczajnymi wy 
darzeniami politycznymi, mianowicie w 
sprawie stosunku naszego do L i twy i w 
sprawie regulacji naszej południowej 
granicy. Pokrycie znajdują te kredyty 
w zwiększonych wpływach podatku do­
chodowego i monopolu spirytusowego. 

Przy- tym punkcie por-zadku dzienne­
go zabrał głos sen. Rembleliiiskl. który 
powołując się na przysługujące parła-
mentowl prawo kontroli ogólnej polity­
ki rządu, przypomniał moment śmierci 
i pogrzebu ś. p. Romana Dmowskiego. 
Skreśliwszy pokrótce sylwetkę zmarłe­
go, mówca oświadczył, iż pogrzeb ś. p. 
Romana Dmowskiego był wielka mani­
festacją narodową, brak było tylko ofi­
cjalnych reprezentantów rządu. Cześć 
dla zasług ludzi wielkich — oświadczył 

dy bezbronny leżał w UDVf*śd P1' 
przez cały naród trumnie. Hw. -i 

Marszałka Józefa pl łsudskgjj ,^ 

id 
iie 

t) 

dl 
również możności wzięcia u ^ 

mięta o tym i uważając n'ly«^ 
rtoścl lL 

nie miał F |a,« 

llllllil U lyill 1 LWO(."l»" - . 

podstawy obniżać wartość' 
ś. p. Dmowskiego, 

w jego pogrzebie. (Huczne 
trwałe oklaski). . ^ni* 

W dyskusyi nad ustawa o uz v

t ^ 
broni przez policję, zabrał 

skiego, Olchowicza, Śląskiego oraz mo­
im własnym wypowiadam nasze mocne 
i głębokie przekonanie: rzad powinien 
był wziąć udział w pogrzebie ś. p. 
Dmowskiego. 

Na uwagi te odpowiedział w nastę­
pujący sposób prezes Rady Ministrów 
gen. Skladkowski: 

Stoję na stanowisku, że nie na­
leży nigdy walczyć ze zmarłymi, 
więc powody obojętnego ustosunko­
wania się rządu do uroczystości po 
grzebowych ś. p. Romana Dmow­
skiego poruszam tylko dlatego, że 
spjrawa ta została podniesiona przez 
pana senatora Remblelińsklego. Nie 
chcę bowiem, żeby pozostało wra­
żenie, lż sposób, w jaki rzad usto­
sunkował się do uroczystości po­
grzebu ś. p. Romana Dmowskiego, 
był przypadkowy, albo Dochodził z 
jakiegokolwiek nieporozumienia. 

Wysoka Izbo! Rząd. który re­
prezentuję 1 za który odpowiadam, 
pamięta tragiczne momenty po 
śmierci Marszałka Józefa Piłsuds­
kiego. Wtedy to — jak 1 potem — 
Roman Dmowski, jako ideowy szef 
Stronnictwa Narodowego, dopuścił 
1 tolerował, że Stronnictwo Narodo­
we usiłowało znieważyć pamięć 

g!°VjJ, 
Żmigryder - Konopka i stwier- Q , 
jeżeli ustawa ma na celu obronc * t\ 
policjantów, to wszyscy iesteśrn r̂ca 

tym, by ją przyjęto, ale Jeżeli t%j< 
tej ustawy miał na myśli poprą* ' ^ 
pieczeństwa ogólnego, to w . t v " l a d«' 
padku nauka prawa karnego nie 
się z tym w całej pełni. . reck* 

Mówca powołuje się na mem ^ j . 
ustawę o użyciu broni, która PrZ^,e<))'' 
je, iż broń może być użyta tylko j ̂  
gdy nie pomagają inne środki i , e 

irodki wylicza. , v 

Brak wyliczenia tych środko* ^ 
szej ustawie, mówca uważa & 
projektu. e 

Z kolei mówca przytacza s«elJf uił* 
padków, gdy broń nie powinna D ^ M 
ta, a użycie jej w myśl projektu 
wy mogłoby być dopuszczalne. k a <r 

M. in. sen. Żmigryder - KonoP|jellii 
mawia użycie broni dla udarem 
przekroczenia granicy. Ostatnio a C i»-
miejsce wypaki, że granice P r z clr*<\Ą 
ły kobiety i dzieci, a przejście * r y i 
było dokonane pod przymusem 
strony. $ 

Mówca zapytuje, czy i w tvjj b fc 
padku uzasadnione byłoby uź? 0 1 

ni „ Sil* 
W tym miejscu p. premier 

woj - Składkowski 

ty 
Mi 
tai 
tlili 

ta 

% 
cii 

w, 
Dr 
C 

Akcja protestacyjna kin paryskich 
a»rieciwho nadmierntim podatfkomi 

Paryż, 9 lutego. 
(PAT) Akcja protestacyjna właści­

cieli kin paryskich przeciwko nowym 
stawkom podatkowym, nałożonym na 
kina przez radę miejską Paryża, rozpo­
częła się juiż we wtorek wieczorem. — 
Kina zaprzestały od wczoraj zamiesz­
czać na łamach prasy ogłoszenia rekla­
mowe, ograniczając się tylko do jedno-
wierszowych notatek w wykazie pro­
gramów wszystkich kin. Jednocześnie 

i; wczoraj zgasły wszystkie reklamy 
świetlne na zewnątrz gmachów kino­
wych, co odbija się na wyglądzie głów-

wieczorem olbrzymimi światłami neono 
wymi.-

Poza tym od dnia dzisiejszego kina 
zaprzestały drukowania programów ilu 
strowanych, rozdawanych wewnątrz 
kin. Zgaszenie reklam neonowych na 
zewnątrz kin ma stanowić oszczędność 
około 100.000 frs. opłat dziennvch za 
prąd elektryczny, które nie wpłyną 
wskutek tego do kasy elektrowni miej­
skiej. Równolegle z tą akcja protesta­
cyjną pomiędzy związkiem właścicieli 
kin oraz ministerstwem finansów i wła­
dzami miejskimi toczą sie w dalszym 
:iągu rokowania, zmierzaivo do zl ikwi-

zapytuje ^ y l ' ; 
czy były wypadki, że broń b v «ttf'c 

nych ulic Paryża, jarzących sie zwykle dowania konfliktu. 

Przesilenie rządowe w Belgii 
P r e m i e r Spaak podał się do dymis j i 

Bruksela, 9 lutego. 
(PAT) Po zakończeniu nadzwyczaj­

nego posiedzenia rady gabinetowej pre­
mier Spaak odczytał następującą dekla­
rację: 

Ministrowie liberalni zawiadomili ra­
dę gabinetową, że w wypadku, jeśli dr 
Martens nie poda się do dymisji jako 
członek flamandzkiej akademii medycz 

dząc z założenia, że to stanowisko mi­
nistrów czyni mu niemożliwym dalsze 
rządzenie krajem, postanowił złożyć na 
ręce króla dymisję gabinetu 

Nominacja dra Martensa na członka 
akademii flamandzkiej uchwalona zosta­
ła, jak wiadomo, większością 2-ch gło 
sów. 

Dr Martens skazany był po zakon­
nej, dalsza ich współpraca z rządem bę-jeżeniu wojny zaocznie na karę śmierci 
dzie uniemożliwiona. Premier, wycho- lzą zdradę główną. 

Sen. Żmigryder - Konopka 
dza, że nie. ,. 

— Jednakże ustawę u k ł a d a j ptf 
przyszłość i lepiej by było, 
cedura określała kwestię użyd* 
ściślej. 

Na zakończenie mówca wTP^pf 
się za odesłaniem projektu ustawy 
wrotem do komisji. i t i 

Ustawę przyjęto w głosowa" J f > 
zmian. Również i pozostałe usta ^ 
mianowicie nowelę do wojskoWC*,y 
deksu karnego i nowele do u S

r e ^ c [ 
państwowej służbie cywilnej. s z e

u S tn*> 
jektów ustaw ratyfikacyjnych- ^ i , ' 
0 podatku wyrównawczym dla * 0 jjj 
ustawy o nowych kolejach, u s t a ^ e r i A 
bywaniu na własność państwa n 
mości ziemskich pozbytych f $f 
egzekucyj, ustawę o zespoleniu 
rządu szkolnego z samorządem 
rialnym przyjął senat, nie w p r „ 
jąc do nich żadnych zmian. , rPe!*c

(L 
Na koniec posiedzenia > n t 

wnieśli m. in. sen. Tworydło ^ a i W r -
niszczenia mienia instytucyj u „JtU1!,. 
1 bicia ludności ukraińskiej w' 0 j6d(L 
niku i listopadzie ub. roku. sem ^ a 
sik w sprawie dodatku do ' " ' ^ ^a to^ j 
nauczycielek zamężnych. 5 s e ' | a 

ukraińskich w sprawie nak'ao» jj flv 
proboszczów grecko - katolic* - 0 

wiązku opłaty dodatku konnm a l 

podatku gruntowego. . ' | 0 , 
Na tym posiedzenie zainkn' c 
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, . 9 M H O U K f l n o w i 
(p LE PERTHUS, 9 lutego, 

ty o Wojska gen. Franco oslągnę-
^szai 1 2 , 0 5 sranlcę francuską, wy­
ły „3 l ą c hiszpański sztandar narodo-
thus p u n k c ' e granicznym w Le Per-

( p PARYŻ, 9 lutego. 

"cie V : H a v a s d o n o s , z L e P e r t , , u s ' ż e 

* '©i miejscowości przez wojska 
^ s ' z t u a n c 1 , 0 wystrzału 
Wetnift W O i s k katalońskich zostały kom 
obSaj . z»skoczOne. Wojskami, które 
cuskn n a t y m odcinku granicę iran-
klah,' d°wodz| ppłk. Ruiz. Są to od-

Po n ? W a r s k l © i „falangiści". 
WvwV °°3eclu posterunku granicznego 
cieszono hiszpańskie Hagi narodo-
"^edw0 C z y m oHcerowle hiszpańscy 
O l f i y 1 1 ' s l e władzom francuskim. 

U^IAŁY WŁOSKIE POZOSTAŁY 
I n l e NA TYŁACH 
C u s k i © j S t a ł y wysłane do granicy fran-

(Pat* PARY2, 9 lutego. 
* < W T ' Prezydent Azana przybył 
bliski i'" 1 r a n k ' o m do ambasady hisz-
Do u * I* 0 południu zaś odbył spacer 
klik a s k « St. Cloud. Następnie odbył 

z , n ° w z ambasadorem hłszpań-

(p. PERPIGNAN. 9 lutego, 
tych i D z i esięclu oficerów, stanowią-
Aza, Ka«icelarlę woiskową prezydenta 
t r*ebv k t 0 r z y po przejściu do Francji 

6 r I> ip i W a 1 1 w miejscowości Canet, pod 
»a terw"' w y r a z i ł o życzenie udania się 

ytorjum Hiszpanii narodowej. 
* l °ci iort e r o w i e c i odjechali dziś rano sa-

; d o Hendaye, skąd przez most 
>»arodoWy wejdą do Hiszpanii. 

p LONDYN, 9 lutego. 
^Wu ZMd s t awicielstwo dyplomatyczne 
* krńłL,*81*1"3 °Słasza. że ministrowie 

bv t',"1 c z a s l e udadzą się do Walen-
^ Kierować dalszą obroną. 

^ y o " ! S t e r spraw zagranicznych del 
! i i t i b a s ' a w i a d o m i ł wczoraj telefonicznie 
'̂•nute i A z c a r a t e , że rząd obecnie 

Sów | ̂ s , < ? uregulowaniem sprawy zbie 
*Vin C o i V y c 0 fywaniem wojsk 1-tylko w 
J"8khVu .^zostaje na terytorium fran-
l o t 8 m i ' "'ehawem jednak uda sle samo-

Ł d 0 Walencji. 
n!6 ty?Ł,l,b d w o c h ministrów pozosta-
iSSJw 1 0 1 1 d l a z a k 0 n c z e n i e s m " a w y 

Koła polityczne uważają wobec tej 
decyzji, że wysiłki angielsko - francus­
kie, zmierzające do zawarcia pokoju, w 
tej sytuacji, zawiodły. 

RZYM, 9 lutego. 
(PAT) Agencja Stelani donosi z Pa­

ryża, że dowódca obrony Madrytu, gen. 
Miaja, zaopatrzył się już w paszport na 
wyjazd do Francji i już od 2 dni nawią­
zał rokowania z gen. Franco w sprawie 
zawieszenia broni. . i 

LONDYN. 9 lutego. 
(PAT) Z kół dobrze polnformowa 

nych donoszą, że rząd brytyjski podjął 
współpracę z rządem francuskim w spra 
wie pokrycia kosztów utrzymania żoł-, 
nierzy hiszpańskiej armii republikań­
skiej, przekraczających granicę francu­
ską. Rozmowy w tej sprawie trwają 
już pomiędzy Paryżem a Londynem od 
kilku dni. Ma powstać organizacja, ma­

jąca na ceul okazanie pomocy uchodź­
com, ułatwienie im repatriacji do Hisz­
panii, lub emigracji do krajów, które 
ewentualnie chciałyby ich przyjąć, m. 
in. do Meksyku i Chile. 

TULUZA, 9 lutego. 
(PAT' Według danych opublikowa­

nych przez komisariat dla spraw spec­
jalnych, przez dworzec Motabian prze­
szło dotychczas 80.000 uchodźców hisz­
pańskich. 

Powstańcy zajęli Mi*orKę 
Anglicy ułatwili obięcie wyspy gen. Franco 

Burgos, 9 lutego. 
(PAT) Szczegóły okupacji wyspy 

Mlnorkl przez wojska gen. Franco przed 
stawiają się następująco: 

Desant wojsk gen. Franco wylądo­
wał dziś rano w Cindadela. na zachod­
nim wybrzeżu wyspy. Do desantu przy 
łączyły się wkrótce wojska garnizonu 
Minorki. Wojska, lądujące składały się 
z dwuch baterii dział i plutonu sapę-
rów. Według niesprawdzonych dotych­
czas pogłosek, w czasie ładowania do­
szło do starcia między desantem a czę­
ścią oddziałów republikańskich. Ubieg­
łej nocy dywizja wojsk gen. Franco za­
okrętowała się w Barcelonie i odpłynę­
ła na Minorkę, celem wzmocnienia de­
santu. 

Paryż, 9 lutego. 
1 (PAT) Wiadomość o poddaniu się Mi-
norki wywołała w Paryżu duże wraze-

I nie, chociaż w kołach politycznych już1 

od kilku dni spodziewano sle, że po za­
jęciu Katalonii AMuorka będzie najbliż-

j szym celem operacyj wojsk cen. Fran­
co. Jeszcze dziś rano jednak socjali­
styczny „POpulaire" w artykule b. pre­
miera B lii iii a pisał, że Minorka dzięki 
swym wspaniałym fortyfikacjom jest 
niezwykle trudna do zdobycia i. że bę­
dzie ciężkim orzechem do zgryzienia dla 
wojsk narodowej Hiszpanii. Blum wy­
suwał nawet propozycję tymczasowego 
okupowania Mlnorkl przez oddziały mię 
dzynarodowe z francuskimi i angielski­
mi oddziałami na czele. Tymczasem 

Minorkę zajęły już o świcie oddziały, 
które przybyły z Majorki i Barcelony. 
Jednocześnie dotychczasowy garnizon 
wojskowy na Minorce wypowiedział po 
słuszeństwo władzom republikańskim. 

W kołach politycznych Paryża duże 
zadowolenie wywołał fakt. że bezpo­
średnio przed buntem wojskowym na 
Mlnorce, krążownik angielski „DevOn-
shlre" zdołał zawinąć do pOptu. przywo­
żąc na swoim pokładzie delegata wojsk 
gen. Franco i płk. San Luis, który prze­
prowadził na pokładzie wstępne rozmo­
wy z przedstawicielami władz republi­
kańskich na temat poddania wyspy. 
Krążownik angielski, wysłany do portu 
Kahon przez władze angielskie w jak 
najściślejszym porozumieniu, lak pod­
kreślają w kołach politycznych parys­
kich, z rządem francuskim, mógł zabrać 
na pokład najbardziej eksponowanych 
przewódców republikańskich Minorki 1 
ułatwić przejście wyspy w rece wojsk 
gen. Franco bez poważniejszych walk. 
Uchodźcy w liczbie około 450 mają 
przybyć jeszcze dzisiaj w nocy na po­
kładzie krążownika angielskiego do Mar 
sy|U. 

Zakończenie rokowań z Sowietami 

Jz esta rocznca 
u ° u -urawozdawców 

S^ imwych 
^AT) Warszawa, 9 lutego. 

A DOtyst. . dwudziestą rocznicę swe-
k i W Pa r ł a " l a u c z c i ł k l u b sprawozdaw-

t j m v J r e n t a r n y c h uroczystym ban-

Mi 1{ł tinr zaszczycili swoją obec-
f ińsk i a l c k s e " a t u . pik. Bogusław' 

s> !" ż- E i ' W l C e Promier i minister skar-
fcT* se » C n i u s z Kwiatkowski, b. m a r 
U? 1 u dr J U M a c i e J Rataj, b. marszałek 
ski s ^ ' e k - i m i e r z Switalski. b. wice-
r i Obernł i ! " 1 1 Seweryn Czctwertyń-
* t rJ a d a f i snl • r ó w n i e z dyrektor biu-
% M T C 3 a m y c h prezesa rady mini-0tn!u

 Min; t

e p e c k i - dyrektor departa-
Str i c z> d R t w a ° P i c k i Społecznej 

ą skarh» °i dyrektora gabinetu mini-
u u Janusz Rakowski. 

r«mier Składkowski 
w Powiecie kaliskim 

Warszawa, 9 lutego. 

Nastąpić ma restytuc a d a w n e g o w § o * v p o l t o r g u w 

WARSZAWA. 9 lutego. I wiadane Jest zawarcie szeregu poważ- sowania wymiany towarowej polsko-
W bieżącym tygodniu oczekiwany nych tranzakcyj handlowych z ZSRR. ' sowieckiej. Spółka ta powstałaby przy 

jest powrót delegacji handlowej, która i W kołach gospodarczych utrzymują, udziale kapitałów polskich i sowieckich. 
bawiła w Moskwie, celem przeprowa-' Iż spodziewana jest I Biura „Torgpredstwa" sowieckiego 
dzenla rozmów z Sowietami. i RESTYTUCJA DAWNEGO „SOWPOL- w Polsce bedą rozszerzone przez zwlę-

Wobec pomyślnego zakończenia ro-| TORGU", kszenie dotychczasowego personelu. 
kowań, już w najbliższym czasle zapo- (bądź też spółki analogicznej, dla Hnan-| 

Narada rządu angielskiego z Arabami 
Mac Donald doprowadził do porozunrenia pomiędzy grupą Muftiego i Na^a-

szibiego.—Dziś dalszy ciąg konferencji z Zvdaini 
LONDYN. 9 lutego, (brony narodowej, czyli grupa Naszaszl- w Jerozolimie, ale został telegraficznie 

(PAT) Minister kolonij Macdonald biego, reprezentowana będzie w delega- wezwany do przybycia do Londynu. In-
odniósł dziś pierwszy sukces na konie- cji arabskiej nie przez trzech delegatów, ni członkowie grupy Naszaszibiego, 
rencji palestyńskiej* Doprowadził on j lecz tylko przez dwóch, z których jed- którzy przybyli z nim do Londynu, od-
do tego, że oba ugrupowania Arabów nym będzie jednak przewódca tej gru- grywać będą jedynie rolę prywatnych 
palestyńskich, a więc grupa Muftiego 1 py, Ragheb Naszaszibl, drugim zaś dele- rzeczoznawców delegatów tej grupy, 
grupa Naszaszibiego, zgodziły się współ I gatem będzie wiceprzewodniczący tej D z j § p,, południu odbyło się pierw-
pracować w ramach jednej delegacji l 1 partii, Jakub Farraj, stojący na czele g z e p o s iedzenie przedstawicieli rządu 
zasiadać wspólnie przy stoję obrad, parafii grecko-prawosławnej w Palesty- brytyjskiego z Arabami. Rzecznikiem 
Kompromis polega na tym, że partia o- nie. Jakub Farraj znajduje się obecnie Ą r a D ' 6w był przewódca zwolenników 

Muftiego, Jemail Husseini, który wygło­
sił krótkie expose, ujmujące w sposób 
zwięzły 1 jasny znane żądania Muftiego. 
Jemail Husseini przemawiał po angiel-

' sku; przemówienie jego przetłumaczone 
szego skrawka swych terytoriów koto- Z Ostało na język arabski 
„ialnych. W dalszym claeu min. Weher J u t r Q ^ ^ , o r a y ^ ^ ^ 

Holandia nie odda kolonii 
Oświadczenie min . koloni i W e l t e r a 

Haga, 9 lutego 

|kl|2kn , l > c 1 ovl szereg konferencyj w 
•e«o. p ' a stowaniem mandatu posul-

Minister kolonij Welter oświadczył 
przed parlamentem, że pogłoski o rzeko'stwierdził, że powstać może sytuacja, J " | r u P«ea poiuaniem toczyć się oę-
mej konferencji międzynarodowej, ma- w której Holandia zmuszona będzie do Jf- J a ! s z e rokowania z Żydami, w sobo-
lącej na celu i o/dział terytoriów kolo-' powiększenia swych środków obrony * « * a s D O POiudniu kontynuowane będą 

celem zagwarantowania swych praw w r o K O w a n I a z Arabami. 
Azji Wschodniej. Chwilowo jeszcze rząd W dniu jutrzejszym po południu ogło-
holenderski nie uważał za konieczne szone ma być za zgodą stron arabskiej 
zmienić lub powiększyć swego progra-|i żydowskiej streszczenio obu exposes 
mu zbrojeń. arabskiego 1 żydowskiego. 

ulaliiych (przy czym Holandia byłaby 
również dotknięta tym rozdziałem), są 
bezpodstawne. 

Rząd holenderski nie będzie nigdy 
dyskutował ustąpienia choćby najmniej 
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Kum opuszczony i izolowany 
Człou/ieł?, k tóry z a w r ó c i ł F r a n c i e z drogi k r w a w e rewoluc j i i wo jny 

( C d wv9asne$n foores&ondentai „(Tłepribli&*" z &r uncji} Paryż, w lutym. | 
We Francji znaczenie jednostek, re­

prezentujących pewien kierunek myśli, 
jest bardzo wielkie. Nie można się temu 
dziwić, jeśli idzie o stosunki zewnętrz­
ne, gdyż taka lub Inna postawa Hitlera 
albo Rcosevełta może decydować o lo­
sach każdej rodziny francuskie]. Z ko­
nieczności komentuje się każdy ich gest 
i każde słowo, szukając w nich potwier 

Za ogólną politykę państwa obarcza-; zl nieobliczalnymi komplikacjami mię-
ny jest odpowiedzialnością poprzedni 
premier, t. j . do niedawna tak popularny 
Blum. Zmieniły się czasy i wystarczyło 
ki lku miesięcy, by zapomniano, że 

Blum rządzi! w innych warunkach 
i że jego osoba nie może być oceniana 
niezależnie od tych warunków. 

Trzeba pamiętać o tym, że wybory 
w 1936 dokonywały się w okresie głę-

dzeuia obaw albo nadziei, zależnie od' bokiego niezadowolenia ludowego, ma-
nastrojów i tunpciamcntów.. W stosun­
kach wewnętrznych otrzymuje się cza­
sami wrażeń.c, że kraj posiada zhyt 
wielo osób wybitnych, by któraś mogła 
się szczególnie wyróżnić. Zaś o ich więk 
szym lub mniejszym pow.sdzeniu decy­
duje' mnóstwo okoliczności przypadko­
wych i najczęściej od ich woli, zdolności 
i energji niezależnych. 

Przy Sprzyjających warunkach do-
chrdzą czasami ćo zaszczytów i dosto­
jeństw ludzie dość p< zet etui, natomiast 
najswielniej zapowiadające się kariery 

jącego za punkt wyjścia kryzys, obniże­
nie stopy -życiowej i brak współczesne­
go prawodawstwa społecznego. 

Zwycięstwo wyburczę mas ludowych 
szybko przybrało formy prawdziwego 
wrzenia rewolucyjnego. 

Nieznane dotychczas ' ajki okupa­
cyjne stały się ziawiskie; codziennym, 
wybuchały one z lada powodu, wpływ 
na masy związków robotniczych by' 

dzynarod^wymi. Jednocześnie toczyła 
się wojna domowa w sąsiednej Hiszpa­
nii i sfery robotnicze domagały sięener 
gicznie interwencji, co"w prostej linii 
prowadziło do konfliktu miedzynarodo 
wego. Ciężkim zadaniem Bluiua było 
pohamować te zapały i ująć w karby 
ruch ludowy, wyraźnie rewolucyjny. I 
bezstronny obserwator niezależnie od 
tego, czy jest poglądów prawicowych 
czy lewicowych, musi przyznać, że 
Biuin temu wyjątkowo trudnemu zada 
niii sprostał. Tylko uzięki jego zapobie­
gliwości i energii przeprowadzono w 
niezwykle szybkim tempie szereg nie 
zbędnych reform i uzupełniono przesta 
rzałe ustawodawstwo socjalne. Tylko 
jego taktowi i wp lywcwi , jaki wywiera 
na masy, zawdzięcza Francja stopniowe 
uspokojenie podnieconych umysłów w 

właściwie tylko nominalny, w rzeczy- owym czasie. I co najważniejsza, liKwi 
_l l 1_ 1 J.-.. • j • • i i j • _ ! • w i s t o ś c i s ł u c h a n o r o z k a z ó w j a k i c h ś 

dość s a m o z w a ń c z y c h d e l e g a t ó w , p r a w i c 
polityczne urywają się naraz wskutek! bez wyjątku --- m ł o d z i k ó w . Wsz.ę-
trudnego do wytłomaczen-a biaku har- dzie widziano uwijających się mlodzień-
morńi pomiędzy tendencjami danego mę.| ców z czerwonymi Opaskami pretendu-
ża stanu a biegiem wypadków. Jednym Jących do roli kierowników życia społe-
z najciekawszych przykładów takich cznego. W osiedlach robotniczych za-
mćteorÓW jest L e o n B l u m . do nic-! trzymywano przejeżdżające samochody 
dawna jeden z najpopularniejszych fran- i zmuszano do składania datków na 

dacja wrzenia rewolucyjnego dzięki oso 
bistemu prestiżowi Bluma dokonana zo 

Protesty wyborcze 
będą rozpatrzone przez S$ 

Najwyższy 
Warszawa, 9 l " t e g c > 

Izba dla spraw wyborczych 
Najwyższego wyznaczała na dnie 1 

26 lutego oraz 11 marca pierwsze v\ 
siedzenia, dla omówienia strony 1°"% 
nej protestów wyborczych wniesiony 
przeciwko wyborom do sejmu i s?nL» 

Wszystkie posiedzenia będą n' e ' ( t 

ne. Dopiero w drugiej połowie ma 
rozpoczną się w Sądzie Najwyższy"1 , 
prawy jawne, przy udziale zaintereso 
nych stron. 

Projekt ordynacji wyborcze! 
senćtcra dr. Ducha 

Warszawa, 9 lutego-
. Nakładem Instytutu Wydawnicza 

„Biblioteka Polska", wyszedł Pr0JJ, 
ordynacji wyborczej do sejmu I s er<tf 
złożony w dniu 1 lutego 1938 r. do i» 
marszałkowskiej przez ówczesnego v 
sła dr. Kazimierza Ducha. 

Projekt ten wnioskodawca P°.n

r%, 
dzie z prezydium wycofał z zam.ia,V0j< 
iż przedłoży go na sesji następnej * 
wiązanie ciał ustawodawczych uda' 
nilo jednak ten zamiar. Wobec tego s ta lą bez przelewu krwi. 

zasług 
-ie i przeciwnicy lecz mandat senatorski, wyaai swuj je* 

i dotychczasowi współpracownicy 1 przy w druku, wychodząc z założenia, t 

rze:ewu Krwi. » — nias'w. 
Dzisiaj o tych zasługach zapominają Kazimierz Duch, który obecnie P> ^ 

—*.-«- • 1 mandat senatorski, wydał swoi v> .,< nie tylko wrogowie i przeciwnicy, lecz 

jaclelc. Nieecrpliwsi ganią zbytni o p t y - i f o r m a wyborczą do ciał 
mizm i ugodowość, inni. odznaczający 
się karierowiczostwem, zdradzają w na-

ustaw* 

cuskich mężów stanu, obecnie nie' tylko' strajkujących. Skrajne żywioły szukały dziel, iż w ten sposób powrócą do wła-
zappmniany lecz i gorąco nienawidzony kontaktu z policją... Kontakt ten rzeczy 
przez cale prawie społeczeństwo. Po 
trzebne są kozły ofiarne za niepowodze 
nia ostatnich miesięcy i należy do zwy­
czajów miejscowych, że politycy, będą-

wiście znalazły. Policja sama zresztą w 
kilku wypadkach zagroziła bezrobociem 

Nie wolno zapomnieć, że w takich 
właśnie warunkach wypadło Blumowi 

cy u władzy, spychają odpowiedzialno- pracować, że zdawał on sobie przy tern 
sol za swe niepowodzenia na poprzedni-, doskonale sprawę, że poważne zakłóce-
ków. Zgodnie z tymi zwyczajami za nie­
dociągnięcia lotnictwa czyni się odpo­
wiedzialnym wielokrotnego ministra lot­
nictwa Pierre Cofa, z którego prasa u-
czyniła jakiegoś 

legendarnego zbrodniarza I zdrajcę. 
Przypuszczać raczej należy, że jest • onj 
Rr--T d u c h a wn icn i że w warunkach,] 

nie porządku publicznego we Francji gro 

dzy | znaczenia. Należy bowiem także 
do tutejszych zwyczajów, że nawróceni 
socjaliści stają się umiarkowanymi mi­
nistrami. I stopniowo wczorajszy pre­
mier i wódz najliczniejszego i najpotęż­
niejszego we Francji stronnictwa poli­
tycznego, staje się opuszczony | izolo­
wany. E. 8.1. 

Zagadnienie chorwackie w Jugosławii 

czych nie straciła na aktualności, 
jekt jego, jako pierwsza próba ko« 
kacji prawa wyborczego mo£e 
czątek rzeczowej dyskusji, jaka 
poprzedzić w tym przedmiocie pi"aC 

wego sejmu. 

„Der Danziger Vorposten" 
stracił debit w Polsce 

Warszawa, 9 lute*V 
(PAT) W związku z napastliwy V 

tykułem, atakującym organy P a f v W 
we polskie, Ministerstwo Spraw ^ f, 
nętrznych decyzją z dnia 9 l u t e g o -
odebrało debit pocztowy na 1 

z deklaracją. Równocześnie gabinet' 
Cwctkowicza pracuje nad ustawami, 
niezbędnymi do załatwienia zagadnienia 
chorwackiego. 

b ę d z > rozwiązane p r z * z rząd Cwetkowlcza iR&eczyoosppH^ 
I3i?logród. 9 lutego, inie w początku przyszłego tygodnia 1.'?*)'ćemu w 'Gdańsku „Der Danziger 

(PAT) Rza.d premiera Cwetkowiczaj ukonstytuowaniu się izby rząd w y s t ą p i j ; ś t e ^ 
. . . . .i .i j sic osiągnąć, poświęci najbliższe dni pracom przygo-

W / J 2 \ t t f i j r - uJwlSSir osliiW owawczym do zebrania się skupczyny, 
m -W* w f l f f l ^ ^ ^ ^ r t t w a W ktfoa wybierze przewodniczącego, jego 
^ K L W S m*\ f zech zastępców i 5-ciu sekretarzy. Po-nz przeciwko memu by ły popresm t n r , . h c d 7 / c s i e prawdopodob-szne. 

N i e ś c i e p o m o c 
n a i b i e d n i e i s 2 i f 

Na zebraniu S A w Berlinie 
„Juden ohne Maskę*' .—Pomoc z imowa i dewizy 7 A m e r y k i —-

Dusza społeczeństwa n iemieck iego 
Berlin, w lutym. 

Przed salą Szubereta wisi olbrzy­
miej wielkości afisz — ..Juden ohne 
Maskę". Istotnie widz może sie prze­
konać o tym"- po jednej stronie afisza 
widać maskę „aryjskiego człowieka" o 
typowo niemieckich rysach twarzy, z 
drugiej zaś potworną karykaturę Żyda, 
jak gdyby żywcem wyciętego ze „Sti ir-
mera". 

Wchodzę do wnętrza. Wszyscy w i ­
tają się słowami „Heil Hit ler" i podno­
szą z całą starannością rece. Płacę 20 
fenigów za wejście i po chwili znajduję 
się w wielkiej sali, nabitej aź do ostat­
niego miejsca. Albowiem nie jest to 
zwykłe przedstawienie kinowe, ale obo­
wiązkowe zebranie członków S. A., na 
które p rzy ty l i zgodnie z regulaminem 
wraz z rodzinami. 

Rozpoczyna się przedstawienie. Na 
program składają się wycinki ze sta­
rych filmów z epoki przedhitlerowskiej. 
Występują w nich wyłącznie aktorzy 
żydowscy. Z za ekranu przemawia de­
legat nrnisterstwa propagandy, objaś­
niając poszczególne epizody wyświe­
tlane: 

— Oto film nagrywany przez zbrod­
niczego Żyda — aktora X. Jak widzi­
cie, towarzysze, główna rola zbrodnia 

skiej sztuki kinematograficznej. Jak wi­
dzicie, scena odbywa sie w domu pub­
licznym. Reżyserem tej wstrętnej sce­
ny jest znów Żyd. Demoralizowanie 
społeczeństwa n i e m i e c k i e K O odbywało 
się planowo i zgodnie z poleceniami ży­
dowsko - masońsko - bolszewickiej cen­
trali, która znajduje sie w Moskwie, a 
filie główne posiada w New Yorku, Pa­
ryżu i Londynie... 

I tak przez całą godzinę. Trzeba 
przyznać, że montaż wycinków filmo­
wych zrobiony jest technicznie bez za­
rzutu. Natomiast propaganda słowna jest 
jakimś stekiem nieprawdopodobnych 
bzdur. Ze słownika języka niemieckie-

naszym życiem — do Winterhiilfe. Wie­
cie, jak wspaniale rozwinął to dzieło 
społeczne nasz Fuehrer. Wielu z was 
zażywa jego dobrodziejstwa. Widzę, 
jak głowy wasze podnoszą sie dumnie 
na dźwięk nazwiska Adolfa Hitlera. 
I cóż mówią za granicą o tym pięknym 
i wspaniałym dziele? Trzymam tutaj w 
ręku numer gazety amerykańskiej, w 
której napisane jest czarno na białym, 
że pieniądze, zbierane na Winterhrlfe 
idą na zbrojenia... To bezczelne kłam­
stwo może być obalone przez każde 
dziecko niemieckie, które wie. jaką sze­
roką strugą płyną setki milionów marek 
do kieszeni naszych najwięcej potrzeba 
jących towarzyszy. Gdzie giną pienią­
dze — na to ja wam odpowiem! Istnie­
je w Ameryce fundusz pomocy rzeko­
mo poszkodowanym Żydom w Niem­
czech. Wiemy wszyscy, że nikt w 
Niemczech nie może być poszkodowany 
i że wszystkie bajki żydowskie o ja­
kichś niebywałych pogromach w Niem-

44 
z przemówienia hitlerowca, aźe°> :p 
próbkę poziomu, na jakim s l e ^ a he 

wstrętna, nikczemna, u p o k a r z a ć 
ca odbywa. , 

Kiedy po zakończeniu przemo^'', 
cała sala ryczała „Horst-Wessel 
kiedy musiałem tak samo jak i ° n \ V 
mać wyciągniętą rękę i udaw^'.' 
śpiewam, myślałem sobie w duszy' ^ 
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Wszystkie nasze pojęcia ^fhp' 
p u „sl»' nasza logika, nasza etyka żyda : ^ 

ńego i prywatnego została tuta' ^v 
wioną na głowie. Nikt już tu j e 5« 
różnią kłamstwa i prawdy. M ĵef'?. 

Kto J 

rza z punktu widzenia gry aktorskiej,»jętny. 
zrobiona jest doskonale. Ale to tylko d l a \ \ W % kiedy?sKo s S v l S v ^ M 
jego że ów nikczemny żyd istotnie jest póSć d o ' £ n m nl ka-
i był zbrodniarzem. Dziś przebywa, on wę lub do knaink i n n i w o 
zagranicą, w Anglii, gdzie bierce udział i _ A t c r az fow r z v 3 * mrtw ^ 
w szerzeniu propagandy antyniemicc- lej agitator — S S ^ ^ i ^ i 
kiej. A oto następny przykład ^ - l ^ Z ^ ^ ^ ^ ^ 

go wypisano po prostu wszystkie sło-
^rArffeWSS w s , z y ! t k l e P r z fstepstwa, c z e c h w , l c a , A , w t . 

I całkiem m e - " k o j e dno - wiele milionów dolarów 
wpłynęło do owych amerykańskich ko­
mitetów pomocy Żydom 9 Jeżeli wp ły­
nęły, to powinny być przysłane do 
Niemiec, aby za tc pieniądze „biedni" 
Żydzi mogli kupić sobie jedzenie i o-
dzież. I pytam sie was towarzysze, 
gdzie są te pieniądze? Rzad narodowo-
socjalistyczny potrzebuje dewiz i gdy­
by nawet Żydzi amerykańscy przysłali 
nam kilkaset milionów dolarów. Bank 
Niemiecki je przyjmie (z tegc „wy twor ­
nego" dowcipu sala się śmieje). Otóż, 
tc pieniądze nie przyszły! Nie dostaliś­
my 7. tego funduszu ani dolara! A wo­
bec tego jasne jest, że żydowscy zło­
dzieje i kalumniatorzy ukradli nawet 
żydowskie pieniądze!... 

Przytoczyłem tu umyślnie cały ustęj> 

chanicznie, bez krzty logiki połączono 
to z jednym jedynym słowem „Żyd" , 
odmienianym we wszystkich przypad­
kach i formach. 

Jaka jest na to wszystko reakcja 
publiczności? Żadna. Są to przecież sa­
mi członkowie S. A. i ich rodziny, a 
więc ludzie, pozostający poza sferą ja­
kiejkolwiek opozycji. Tu i ówdzie roz­
legają się jakieś oklaski: to popisują się 
dość szczupłym entuzjazmem poszcze­
gólne jednostki. Ogół jest zupełnie obo-

jakgdyby zahypnotyzowani 
nym strachem przed terorem. ^g fó 1 

o czym ci wszyscy S. A. m v śla w Q c/> 
swoich serc Ale niezależnie od ^ 
myślą, robią to, co im się każe! r J ą 
jaka jest wartość tego umunduro 
go i zgleischaltowancgo społecze" ą 
Co byłoby na wypadek wstrząsu W 
tycznego? Coby się stało, KdV b * j tP 
tym ludziom kaganiec i odsunąć ^ B» 
widmo bata? A przecież wszV s t K • 
ty się kiedyś łamią i wszystkie 
ce kiedyś kruszeją:!... 

Wreszcie znalazłem sie na v 
powietrzu. Odetchnąłem głeboHo.^' 
go samego wieczora opowiadało"1

 c o^ 
nemu znajomemu, zaufanemu N i e ' 
o swoich wrażeniach. Spojrzał na 
z przerażeniem: jl* 

— Pan jest nie tylko o d w a ż ^ o j 
nawet szalony! Czy wie D a n * j k f> 
groziło panu, gdyby został na" £ po5j>' 
na zebraniu, jako cudzoziemiec; t)r 
dzHiby pana o chęć szpiegowania-
by pana napewno obili, a . i J ^ ' t e f ^ późn" 

do ii» działby pan w areszcie aż do """po^j, 
cji dyplomatycznej pańskie?0 ^ 
stwa. Na przyszłość nie rad z 

sztuk próbować... 
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losy nouego Zarządu miasto lodzi 
ostaną rozstrzygnięte w ciągu 4-ch tygodni . — Zatwierdzenie w y b o r u na 1 rok 

czy na 1 0 lat? — Następne posiedzenie rady miejskiej k "Wajsze inauguracyjne posiedze-
i ^ ^ e j rady miejskiej nasuwa szereg 
*a|v i ^ a Porządku dziennym figuro-
% | Z d w i e d w i e sprawy. W c a f 0 " 
\ b 5l e Z a Sadnień samorządowych są 
ly "° daj najblahsze i nie powinny by-
5ak : V V o , a ć większej dyskusji. Jeśli jed 
l«zbv • takiej sprawie jak ustalenie 
trjjf Wiceprezydentów — dwóch czy 
«it „• R~ rozwinęła się namiętna i zupel 
lk , e ! S l otna dyskusja na tematy odle-
hn\ W s Póhiego z gospodarką miej­
my rt

maJace — czegóż oczekiwać na-
ilę' 8 f l y na porządku dziennym znajdą 
tuias a * W y doprawdy dużej wagi dla 

>kjej J^ 1 Phtycznej na terenie rady miej 
* ą 4 n i e m o ż n a - Zawsze istniała 

^alcT- 1 zawsze istniała opozycja, 
Piis Jająca ^ większość wszystkimi do 
*krn t - y m ł środkami. Byliśmy niejed 
Sch A ś w i a d k a m i ostrych batalii sio-
Nomi e w s z y s t k o odbywało się na 
•834 ™ e rzeczowym l kulturalnym. Rok 
tnag0 początkował okres awantur 1 de 
\ if\V r a d z i e miejskiej i wydaje 

. j ś luz nikt w tej radzie spokoj-

Ustawa samorządowa nie określa 
terminu! w którym zapaść musi decyzja 
ministerstwa, zatwierdzająca względnie 
odrzucająca kandydatury. Według opi­
nii czynników miarodajnych, sprawa ta 
będzie jednak załatwiona w ciągu czte­
rech tygodni. Decyzja ministerstwa spo 
dziewana jest w pierwszych dniach 
marca. 

V . 

Panuje opinia, że tym razem wybra­
ny onegdaj zarząd miejski będzie za­
twierdzony. Ustawa samorządowa prze 
widuje, że wybrany zarząd miejski mo­
że być zatwierdzony na 1 rok tytułem 
próby lub też odrazu na cały okres ka­
dencji t- j . na 10 lat. O ile zatwierdza się 
go na jeden rok — po tym czasie nastę­
puje bądź złożenie go z urzędu, bądź 
też — jeśli próba wypadła pozytywnie— 
otrzymuje on zatwierdzenie na dalszych 
dziewięć lat. Pośredniego terminu me 
ma. 

Precedensy takie były już w szeregu 
miast, m. in. jeśli chodzi o wojewódz-

nie umie, że jedynym argu-

1 rok, po tym czasie otrzymał zatwler-] Andrzej MHiński z OZN i na miejsce r. 
dzenie do końca kadencji. Milmana — Beniamin Wirowski z Bun-

Najprawdopodobniej nowowybrany ,du 
zarząd miejski zatwierdzony będzie na 
okres próbny 1 roku. 

Nowi radni na miejsce 
ławników 

W razie zatwierdzenia prezydium 
miasta rozpoczną także urzędowanie ła­
wnicy magistratu. A w związku z tym 
zmieni się skład rady miejskiej, ponie­
waż radnymi są pp. Walczak, wybrany 
na stanowisko wiceprezydenta miasta, 
Andrzejak, Matula, Grzegorzak, Miltnan 
Duszkiewicz i Borucki, wybrani na ław 
ników magistratu. 

Na ich miejsce wejdą zastępcy. Na 
miejsce p. Walczaka — Zygmunt Men-
dasik, na miejsce p- Andrzejaka — Ma­
rian Chmieliński i na miejsce r. Matuli— 
Władysław Kędzierski z PPS, na miej­
sce r. Grzegorzaka — Michał Rakow­
ski ze Stronnictwa Narodowego, na 

two łódzkie — w Piotrkowie. Zarząd miejsce r. Duszkiewicza — Stanisław 
miejski zatwierdzony tytułem próby na Kopczyński i na miejsce r. Boruckiego— 

Mn6!? S ą ordynarne okrzyki, wyzwi-
groźby. 

sii j e . t

l e z Poziom obrad, poziom dysku-
^ naszym parlamencie miejskim 

lK)Dar°.niski. Argumenty przytaczane na 
w niosków — są najczęściej żu­

l i ^ . n>©istotne, niekiedy wręcz kłam-
I>OtiinLCyn'cznie nieprzyzwoite. Przy-
0t5cSdv t u w V P a d a pewien tragment 
hit\v . C R 0 Posiedzenia, kiedy nie-
\ tn mówiono o..- Hiszpanii. Co 
jto, j :£. e d > a hiszpańska i walki bratobój 
l y j s»e w tym nieszczęsnym kraju 
- v z z — itezbą' wlceprezydetitów, 

y s°kością poborów zarządu miej 

Preliminarz budżetowy m. Łodzi 
na r. 1939-40 przewiduje znacznie większe wydatki 

na zdrowotność publiczną 

Alb' 
S , ° W P ^ szermowanie przez endeków 

Seit6ttr c c i ' e m i c ć trzech wiceprezy-
% pu " i e dwóch - bo wam o.... Zy-
ChceciS0 1 ~~ w o , a ł n Schweidler. -
r ż bo«, P r 7-yznać wyższą kategorię 
h T A L a członkom prezydium miasta? 
s ci e b b o wam chodzi o Żydów, b.i mu 
PUv ,?? , s i e odwdzięczyć za pomoc (?) 

C 0 Y b ° r a c h . 
Sr io m i a l ° wspólnego 7. Żydami — 
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W przyszłym tygodniu zarząd miej­
ski przedłoży nowej radzie preliminarz 
budżetowy na rok administracyjny — 
1939—40. W związku z tym zakończo­
ne zostały już prace nad zestawieniem 
wszystkich pozycyj preliminarza budże­
towego. 
,, Z ciekawszych zmian, jakie ostatnio 

wprowadzono, wymienić należy powiek 
szenie wydatków na zdrowotność pub­
liczną do wysokości zł. 4.198.453. Z su­
my tej na lecznictwo przeznaczono — 
3.265.378 złotych co stanowi 77.8 proc. 
całości wydatków na zdrowie i złotych 
933.075 na profilaktykę, co stanowi — 
22,2 proc. wydatków. 

Donosiliśmy o projekcie wybudowa-

Zmieni się również układ sił na te­
renie rady miejskiej, ponieważ, w myfcl 
ustawy, zarówno prezydent, jak i wice 
prezydenci oraz ławnicy mają prawo 
głosowania na równi z radnymi, PPS li­
czyć będzie 41 członków rady, OZN — 
13, Stronnictwo Narodowe — 20, Bund 
— 9, stan liczbowy pozostałych frakcyj 
nie ulegnie zmianie. 

W razie zatwierdzenia nowego zarżą 
du mńejskiego, pożegna oczywiście Łódź 
obecny zarząd miejski. 

Prezydent Mikołaj Godlewski powo­
łany będzie na stanowisko generalnego 
inspektora samorządowego w minister­
stwie spraw wewnętrznych. Jest to sta 
nowisko równe dyrektorowi departa­
mentu. Podobno jednak ma on pozostać 
na tym stanowisku tylko klika miesięcy 
poczym obejmie jedno z województw. 

Wiceprezydent Kozłowski ma za so­
bą trzydzieści lat w służbie państwowej 
i z chwilą zwolnienia go ze stanowiska 
tymczasowego wiceprezydenta, otrzy­
mywać będzie pełną emeryturę. 

Co uczyni wiceprezydent Pączek— 
narazie nie wiadomo-

Sesja budżetowa 
Dziś wieczorem odbędzie się posie­

dzenie frakcji radzieckiej PPS i klaso­
wych związków zawodowych. Na posie 

Uznanie premiera Szadkowskiego 
dla prezydenta m. Łodzi, p. M. Godlewskiego 

Wczoraj z Ministerstwa Spraw W e - | Działalność wymlcnloncl straży w zakresie 
„1 u ... \\i ••- i 

wiążące się z sesją budżetową rady miej 
skiej. Głównym tematem dyskusji ma 
być jednak sprawa dodatkowego subsy 
dium w wysokości 110.000 złotych, jakie 
otrzymała w bieżącym tygodniu dyrek­
cja teatrów miejskich. 

nia w Łodzi drugiego zakładu kąpiele , 
wego, co objęte jest akcia zwalczania u z en iu tym omówione będą sprawy, 
chorób epidemicznych. Ponieważ budo-! 
wa rozpocząć się ma już w roku bieżą­
cym, do budżetu wstawiono na ten cel 
50.000 złotych. 

Szybkiej realizacji, nie tylko ze 
względu na potrzeby Łodzi, ale i ze 
względów obronności państwa wyma­
ga budowa zakładu utylizacyjnego. Po­
nieważ zarząd miejski na razie na ten 
cel funduszów nie posiada, postanowio­
no wstawić do budżetu symboliczną zło 
tówkę, by zwrócić uwagę, nowej rady 
miejskiej na potrzebę wybudowania ta­
kiego zakładu. (i). 

Następne posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się już w przyszłym tygodniu, 
w środę lub w czwartek. Decyzja zapa­
dnie w dniu dzisiejszym. Na posiedzeniu 
tym wyłonione będą wszystkie komisje 
radzieckie jak komisja flnansowo-bucże 
towa, do spraw ogólnych, regulaminowo 
prawna, rewizyjna i t- d. Na tym posie­
dzeniu wygłosi expose budżetowe prez. 
Godlewski, otwierając nim tegoroczną 
sesję budżetową rady m i e j s k i e j , (s) 

wnętrznych w Warszawie nadeszło dc 
Łodzi pod adresem p. Prezydenta Mi­
kołaja Godlewskiego pismo Ministra 
Spraw Wewnętrznych p. generała Sła­
woj Skladkowskiego treści następują­
cej: 

„Do Pana Mikołaja Godlewskiego 

walki z pożarami, lak również w dziale pre­
wencji przeciwpożarowej poczyniła dzlękt wy­
bitnemu zwierzchnictwu Pana Prezydenta ol­
brzymie postępy; jej natomiast przygotowanie 
do ciężkich zadail w warunkach napadów lotni­
czych — dzięki tym samym okolicznościom — 
zostało wyraźnie potwierdzone w czasie prze­
prowadzonych w dniach 26—28 stycznia rb. Tymczasowego Prezydenta miasta Lodzi 

Sprawowanie przez Pana Prezydenta przez' ćwiczeń opl. w Lodzi, 
dłuższy czas urzctiu Prezesa Zarządu Ochotni-j 
czel Straży Pożarne] m. Lodzi przyczyniło sic' Jednocześnie podkreślam wielce ofiarną, re 
w olbrzymim stopniu do sceinoutowania orga- alna 1 planowa pracę Pana Prezydenta w za-

b: 
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y zosta "''wsiany został do urzędu wo-
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 K o - Według przepisu, stosowa 
, 6"h ri,^ v l a t a c b 1934 i 1936 w ciągu 
J^«iv5 u r z q d wołewódzkl wezwie 
JI*Vdi« 1 , { a n d .vdatów na członków 

miasta, za pośrednictwem 
„„„f*lskiego do złożenia swych 

licsfic, ' dokumentów osobistych. A 
W 1 ' 1 0 T ] . . , Y R 7 ' Y S * T A K O tygodnia wszystkie 

^ w n e w a n c , ) c dą do ministerstwa spr. 
"fznych. 

nlzacll I podniesienia stanu gotowości straży k r e s i e P"V80to\vania miasta Lodzi do zadart 
łódzkiej. i 0 D r ° n y przeciwlotnicze), a w szczególności na 

Szczególna opieka, roztoczona przez Pam o d c l » k ! > uświadomienia I zdyscyplinowania 
Prezydenta, oraz głębokie wszechstronne żnin-! "''ewkartców, co również zostało konkretnie 
teresowanic się potrzebami straży, w y p ł y w a l i - ! u s ł a , o n c w c z a s i e wspomnianych ćwiczeń, 
ce z właściwego I rzeczowego rozumienia waż- W związku z powyższym Jest ml niezwykłe 
noścl zadari straży, zarówno w czasie pokoju, j przyjemnie wyrazić tą droga w Imieniu służby 
jak I wojny — w warunkach napadów lotni-'Panu Prezydentowi moje głębokie uznanie I po-
czych — wpłynęły znakomicie na sam rozwój dziękowanie za poniesione przez Pana Prezy-
straży 1 podniesienie jej wartości, jako jednej z denta trudy w tak ważnych dla Państwa spra-
podstawowych w czasie pokoju służb ochrony' wach". 

(—) SŁAWOJ SKLADKOWSKI 

Minister. 

życia 1 mienia prywatnego 1 publicznego oraz 
w czasie wojny — służb obrony przeciwlotni­
czej. 

DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIERY! 
NOWE WIELKIE ARCYDZIEŁO 
kinematografii francuskiej 
realizacji LEONIDA MOGUY. 
twórcy.filmu ..WIEZIENIE BEZ KRAT" 

wg. głośnej powieści GINY KAUS 
p. t. „SIOSTRY KI.EH" 
W r K I . CORINNE LUCHAIRE, 
niezapomniana bohaterka filmu 
„WIĘZIENIE BEZ KRAT" 

C A S I N O 
Pocz. 4, 6, 8, 10 

K O N F U & f 

Droga Aniu! 
Skarżysz się na nitczystą cerę, pe!n<ł wy­
rzutów i zmarszczek. Używaj codziennie 
rano i wieczorem tylko doskonałego kre­
mu biologicznego 

EUKU70L 
który wygładza cerę i czym ją iedwabi-
sto miękką. Zacznij już od tlzis stosowa­
nie kremu Eukutol, a będziesz m; wdzię­
czna. Twoja Zosia. 
UWAGA! Wspaniałego srebrnego lisa 
można otrzymać biorąc udział w konkur­
sie „EUKUTOLU". Zwraca|cle uwagę na 
ogłoszenia konkursowe! 

Mieście pomoc 
najbiedniejszym 



„REPUBLIKA" Nr. 41. Piątek, 10 lutego 1939 r. 

Z>/»'a 70 lutego 1919 roku następuje 
w Łodzi pierwsze zaprzysiężenie policji, 
połączone z poświeceniem gmachu po­
licji, przy Aleji Kościuszki Nr, 1. Na uro­
czystość, która zgromadziła cała Łódź, 
przybyli także przedstawiciele ducho­
wieństwa wszystkich wyznań, komisarz 
rządowy Rżewski, wiceburmistrz Kern-
baum, pierwszy komendant policji Zbro-
żek, pułk. Jasiński, szef administracji ma­
gistratu Iżycki, prezes rady miejskiej To. 
maszewski. 

Nabożeństwo odprawił i przysięgę od 
pierwszych policjantów polskich w Łodzi 
odebrał ks. kan. Szmidel. W czasie po­
święcenia gmachu policyjnego przy Al 
Kościuszki Nr. 1 piękne przemówienie 
wygłosił ks. prałat Tymieniecki, później 
szy biskup łódzki. Na apel kom. Rźew 
skiego zebrano większą sumę pieniędzy 
na obronę Lwowa. 

D«U Apolonii 
Jutro Scholastyki 

Wschód słońc* 
Zachód stonca 
Wschód KIIĘFTJREA 

Zachód KSLOŁWT 

Dlueoftć tato 
Przybyło dnia 

W walce o lepsze 
Nowy projekt regulaminu dla delegatów fabrycznych.— Tomaszó 

domaga się odrębnego inspektoratu pracy 
Donosiliśmy już, (że ministerstwo 

opieki społecznej opracowało własny 
projekt regulaminu delegatów fabrycz-
nych. W. dniu wczorajszym odpisy te­
go projektu zostały nadesłane do wszy­
stkich zrzeszeń przemysłowych oraz 
związków włókniarzy dla zaopiniowa­
nia. 

Bezpośrednio po otrzymaniu odpo­
wiedzi od stron zainteresowanych, mi­
nisterstwo nada regulaminowi moc po­
wszechnie obowiązującą, włączając eo 

do orzeczenia, zastępującego układ zbio 
rowy. 

* * 
W bieżącym tygodniu inspektorat 

pracy przeprowadzał nocne lustracje fa­
bryk łódzkich, celem stwierdzenia, czy 
prowadzi się pracę nocna bez zezwole­
nia, czy zatrudnia kobiety i młodocia­
nych w nocy itd. Sporządzono kilka­
naście protokułów za przekroczenia. — 
Winni właściciele fabryk odpowiadać 
będą przed referatem karnym. 

ZPZZ 
okręgowego 

wystąpił za 
p o ś r e d n i e j 

i o inspektoratu prac^ 
dzi do ministerstwa opieki spoleczn*' 
wnioskiem o ustanowienie w 
wie ekspozytury inspekcji pracy Ka 
obwodu, mającej swą siedzibę w W" 
W uzasadnieniu wniosku ZPZZ wsKJ» 
je, że Tomaszów jest miastem P r Z fU 
słowym, posiada liczne fabryki za" 
siowym, pusiaua iivz,ne M U I »••• . , [ t I . 

niające ponad 20.000 robotników • W 1 
go względu nie jest rzeczą słusz".^. p»t 

• * * 

Tabarin Sensacyjny program rewelacyj 

M u s B A R T I R A gwiazda 
Caslno de Parls 

I DEBORAH KAY 
NICO ROSCHIN 

— fenom, tancerka akr. 
- non plus ultra 

7,01 
16.38 
10.13 

9.55 
9.26 
1.56 

Za oszustwo matrymonialne 
skazany został Rajchenberg na 1 rok wię­

zienia i 200 zł. grzywny 
w c z ^ a l s f S 0f a

r5k?J^v? d Pp aT^ d a f P r z e d
 u p l y w e m t e S ° t e r m i , n u - Rajchen-raj 26-letru Jankiel Szyja Rajchen- |berg oświadczył narzeczonej, że jeśli nie 

Krótkie wiadomości 
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SCHRONISKO TURYSTYCZNE zamierza wy 
budować zarząd miejski w Łodzi. Ponieważ ostat 
uio do naszego miasta przybywają liczne wy 
cieczki z różnych stron kraju, celem zapoznania 
się z urządzeniami zakładów przemysłowych, 
brak domu turystycznego daje się we znaki. Na 
cci urządzenia takiego schroniska miasto wyasy­
gnowało 17.000 złotych. 

** 
ROBOTY PLANTACYJNE w Łodzi jnż się 

rozpoczęły wobec sprzyjającej pogody. Zatrudnia, 
no na razie 100 robotników przy cięci u drzew 1 
przesadzeniu wiosennych krzewów. Na razie pro­
wadzone roboty mają charakter przygotowawczy 
do pełnego sezonu, który najprawdopodobniej 
rozpocznie sic. w dniu 1 kwietnia r. b. 

** 
LUSTRACJA SANITARNA DOMÓW łódzkich 

przeprowadzona będzie w ciągu przyszłego ty­
godnia. Zbadany będzie dokładnie stan śmietni­
ków, dołów biologicznych, klatek schodowych, 
podwórz domów i t. d. Lustracja ma na celu za­
pobiegnięcie szerzenia się chorób zakaźnych 
w ŁodzL 

** 
EGZAMIN DLA ABSOLWENTEK kursu ple-

lęgniarck P.C.K, rozpoczyna się w dniu dzisiej­
szym. Egzamin trwać będzie trzy dni. Przewod­
niczyć będzie naczelnik wojewódzkiego wydziału 
drowia dr. Salak. Kandydatki otrzymają upraw­
nienia do pełnienia obowiązków pielęgniarek na 
wypadek wojuy i epidemii. 

*• 
WYCIECZKA NAUCZYCIELI z Ciechocinka, 

złe-icna z 25 osób, zorganizowana przez Z.N.P., 
przybywa do Łodzi. Wycieczka zapozna się ze 
szkolnictwem powszechnym w naszym mieście 
oraz z przemysłem, zwiedzając kilka'większych 
zakładów premyslowych. 

* * 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P K U . Łódż-Miaslo I urzędować będzie w dniu 
16 b. m. w wydziale wojskowym zarządu miej 
skiego przy Al. Kościuszki 19. Zgłosić się winni 
mężczyźni rocznika 1917 i starsi, zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów policji, któ­
rzy nie mają uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej. 

• P ^ s t u r f i aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące artekl 

Sadowska-Dancerowa (Zgierska 63), \V. Orosz-
kowski (11 Listopada 17), T. Karlin (Piłsudskie 
go 54). R. Retnbieliński (Andrzeja. 28). J. Cha. 
dzyńska (Piotrkowska 165). E. Miller (Piotrków, 
ska 46),. Q. Antoniewicz (Pabianicka 56), J. U 
nieszowski (Dąbrowska 24a). 

Pomoc Zimowa— 
to czyn, nie słowa 

berg, oskarżony o oszustwo matrymo 
nialne. 

W roku 1936 w Skierniewicach, gdzie 
odbywał służbę wojskową, poznał os­
karżony Rajzie Sztycką, pochodzącą z 
Lodzi. 

Młody żołnierz widywał się z dziew 
czyną codziennie, oświadczył się jej 
wreszcie i gdy skończył służbęi w domu 
jej radzilców w Łodzi odbyły się zaręczy 
ny obojga. Sporządzony został akt zarę­
czyn i na poczet przyszłego posagu w 
wysokości 3000 złotych, otrzymał oskar 
żony 500 złotych. Resztę sumy miar 
Rajchenberg dostać w ciągu trzech mie­
sięcy. Mieli za te pieniądze założyć owo 
carnię. . 

W końcu grudnia 1937 r., jeszcze 

zwtocznJe nie otrzyma reszty posagu— 
zerwie z nią. m 

Obawiając się, że narzeczony groźbę 
spełni — dziewczyna wyjednała od ro­
dziców resztę pJeniędzy. 

Po ich zainkasowaniu przechwalał 
się przed znajomymi oskarżony, że nie 
ma zamiaru się żenić, ale jak mu pienią­
dze dają — to bierze. Znikł potem z oczu 
Sztyckiej i był nieuchwytny. 

Po daremnych zabiegach o uzyskanie 
pieniędzy — zwróciła się wreszcie po­
szkodowana do policji. 

Rozprawie wczorajszej przewodni­
czył sędzia Białoskórski. Oskarżał prok. 
Kawecki, obronę wnosił adw. Korbluetn, 

Ratchenberg skazany zosta! na rok 
więzienia i 200 zł- grzywny. (1) 

łódzka Inspekcja pracy miała Sv"ur 
wać nadzór nad tomaszowskimi 1 

darni przemysłowymi. fltf 
Dziś odbędzie się w inspekcji P' „f 

konferencja przedstawicieli ^ c uf 
ków i właścicieli przedsiębiorstw 
busowych komunikacji miedzyn*1"lV 

wej. Konferencja ta poprzedzi °nmv 
nie arbitrażowe inspekcji pracv w" * j f i r 

wie wysokości płac pracowników- * y 
ny zainteresowane zgłoszą dziś sW« 
stulaty. 

Konferencja w sprawie układ*1 ^ 
rowego dla pracowników rzezn * 
skich, która odbyła sie wczoraj, fl|e

ciaj 
ła pozytywnego rezultatu. DalsjJ • 
obrad wyznaczono na przyszła s r u 

Jak już donosiliśmy, zwiazk'1 
dowe podjęły akcję o unormj> ^ 
płac pracowników ubezpiecza'?1. ( f ) 
łecznej, zarówno umysłowych i 3 , ^ # 
zycznych. W związku z tyrn u ° pr? 
do Warszawy kierownik zwiazk u "Ut 
ca" Ortei, który złożył w m i n i s ^ O ' 
opieki społecznej wyczerpując 
riał. (i). 

Praktyki wakacyjne 
dla studentów w przemy' 1 

łódzkim . ^ j h * 

H 

Obniżenie taryfy dla taksówek 
Za 1-szy kilometr 50 gr , za każdy następny —40 gr. 

Przed ki lku dniami zarząd miejski 
zainicjował konferencję w sprawie 
obniżki taryfy za przejazd małymi tak­
sówkami w Łodzi. W ciągu bieżącego 
tygodnia odbyły się narady- w tej spra­
wie, w wyniku których ustalono, że 
właściciele małych wozów skasują trze­
cie miejsce przy kierownicy, by nie ro­
bić, z powodu obniżonej taryfy, konku­
rencji dużym taksówkom, wieloosobo­
wym. W ten sposób małe taksówki bę­
dą mogły przewozić wyłącznie dwie 
osoby. 

Następnie ustalono taryfę za prze­

jazd: za pierwszy kilometr opłata wy­
nosić ma 50 gr., za każdy następny — 
40 groszy. 

Wszystkie te wnioski przekazane 
będą zarządowi miejskiemu. Dziś w 
związku transportowców odbędzie się 
ostateczna konferencja w tej sprawie. 
Równocześnie jednak, jak nas informu­
ją, właściciele taksówek zażądają usu­
nięcia dorożek konnych ze śródmieścia, 
gdyż tylko w tym wypadku beda mogl 
pobierając niskie opłaty, zamortyzować 
swe wozy. (i) 

Wzorem lat ubiegłych, na skutek 
władz centralnych, rozpoczyna 

Komlsla 
Przyspcsobienia Gospodarczego w ^° ^ 
organizowania praktyk wakacyjnych ̂ % 

czów wyższych szkól technicznych ł k*" 
oraz szkól średnich technicznych. j t * ' ^ 

Sama akcja, mająca za zadanie k» 
zawodowe przyszłych kierowników I P ' , / 
ków handlu 1 przemysłu polskiego, ^ 
została głęboko, bo od najlepszych >»* 
wydajności pracy 1 sprawności przy8* ^ 
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pracowniczych) 
biorców. 
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Nasz reporter zanotował: 
W domu przy ulicy Zachodnie) Nr. 68 zapa­

liła się ściana w mieszkaniu Szymona Adlera od 
węgla; który wypadł z pieca kaflowego, 

« . • 
W domu przy ulicy Pomorskiej Nr. 8 wybuchł 

pożar. Okazało się, że zapaliły się sadze w komi­
nie. Straż po kilkunastu minutach ogień ugasiła. 

• * • 
Wieczorem ujęty został przez strażnika miej­

skiego 16-lctni Jan Ostrowski, bez stałego miej­
sca zamieszkania, który usiłował dokonać wła­
mania przy ulicy Głównej Nr. 1 do sklepu z do­
datkami krawieckimi H. Langnera. Strażnik do­
prowadził Ostrowskiego do komisariatu policji. 

W mieszkaniu pracodawców przy ulicy Piotr­
kowskiej Nr. 85, wskutek nieostrożności uległa 

DZIŚ PORAŹ OSTATNIl 

zatruciu gazem świetlnym 22-letnia Józefa Grze-
laikówna, pracownica domowa. Dziewcaynie 
udzielono doraźnej pomocy na miejscu. 

• » • 
Na ulicy Zgierskiej najechana została przez 

samochód 31-letnia Fajga Karpatower z Wielu­
nia, odnosząc rany głowy i złamanie przedramie­
nia, Poszkodowaną przewieziono w stanie osła­
bionym do szpitala, 

• » • 
Na ulicy Weselnej napadnięty został i pora­

niony notami 27-letni Tadeusz Golowiński, zam. 
przy ulicy Morawskiej Nr, 7, Poszkodowany ran 
ny został w plecy. Dwaj napastnicy zbiegli. Ran 
nego przewieziono do szpitala, 

Oczywistym Jest przy tym, że 
i zetknięcie się młodzieży podczas swyc 

z praktycznym zastosowaniem zasad 
nych w skomplikowanych częstokroć c ^ 
życia gospodarczego, studia te ułatwia > 

podchodzenia do życia I Jeg° ^ 
strony abstrakcyj, lecz od majs^ 

—ijacą 1 tajemną w swoich d r g a S 1 * 6 ^ , ^ 
wę maszyn, silników 1 t. p. wytworów i' 
mózgu ludzkiego. .\ t\ 

W dobie bezpardonowych walk — ^ ir\ 
więcej krwawych o surowce, pOszukIw 

1 środków rozładowania bezrobocia ^ Ć 
autarkicznych w produkcji I spożyci"' * } ( | " 

IWMA nrawn oKw/alclstwa 1 aut*" 1 ^ f 

GRANOKINO Najpotężniejszy film świata 

Pocz. 4, 6, 8, 10 

Safia Filharmonii 21™p 
Od pintku, dn. 10 b. m. o godz. 9.15 wiecz. co­
dziennie (w soboty, niedziele i święta o godz. 
4.15 po pol. i 9.15 wiecz) GOŚCINNIE WYSTA-
PlA znani artyści, ulubieńcy publiczności łódzkiej 

W roi. gl: 
TYRONE POWER 
i ALICE FAYE 

anie 

a k ' " : / 

lefć swoje prawo obywatelstwa I 
dzlmych i Ich olbrzymie zużytkow 
trzeb własnego gospodarstwa. 

Bezsporne są korzyści praktyk 'ci 
tak dla praktykodawców, przygotwu P 
bie przyszłych pracowników i korzy' 1 8 '* ^ <^ 
raźnie z usług — pracy praktykantów p|»_ 
noczesnym znikomym „ubytku" (w i 0 f

 EX„ 
praktykantowi) najczęściej włelotysU"' j,* 
tu, Jak I nie mniejsze korzyści dla p r 8 k 

i gospodarstwa społecznego, flH 
Z uznaniem trzeba podkreślić, * e V* '< 

liczba łódzkich przedsiębiorców Łw*\ttf», ^ 
życie doniosłość zagadnienia i odp°* i 
tego zajęła obywatelskie stanowlskOi * j t f % * ( |t 
według miarodajnych iniormacyj — ̂  !'< 
domagało się od władz woje 

wódzkleh / |, nia kontyngentu praktykantów, 
szli za ich przykładem 

Oby 

SZ.DŻIGAN, I .SZUMACHER | JÓZEF KAMEN 
na czele pierwszorzędnego zespołu w wielkim 
satyrycznym widowisku w 2 częściach (16 obra. 

zacli) p. t. 

„Tate , d i i ł a c h * l ? " 

1 1 . montażu 1 reż. Sz. Dżigana • •• ng; 
Kier. muz.: I. Szajewicza. C l i o r e o g ^ ^ 
Rajzer i Janina Zandel-Rudzka. - - fla 
bycia w kasie Filharmonii, przy cZ^ ^ 0 
stawienia popoł. ceny miejsc z 1 1 
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> t r a g i c z n e ] s t o l i c y H i s z p a n i i 
Wolno mówić i pisać o... wo jn ie domowe j . -De fe tyzm jest surowo k a r a n y . - U t e r a d 

Przestali p isać.—Wielk i popyt na stare k s ( ą ż k i . - J a k długo to pot rwa? 
, 2 w y c i ę s t w a powstańców wjtym czasie n iepokoju rada miejska poś.J „Po czterech latach wojny — czy ta-, z y s k a m y wsze lk ie moż l iwośc i ,_a są on*. 

^cińł o w a n e s a - I " e ł y ^ ° p r z e z 

y) J ^ e n - Franco, ale często i przez 

•Cl c n v n i k ó w — i a k o k o n i e c W°J" 
%/* • e j, w Hiszpana, jako przypie­
K Ę losu sił rządowych. 

fjłC T?.Ż bądż co bądź wielka jeszcze 
.a!s*Panii jest w rękach rządu Ne-

\ * e Przede wszystkim stolica oraz 
^ciatfi w i e l k i e iak Walencja pożo­
g i ^ le jeszcze po tamtej stronie ba-

u p l ywa życie w Madrycie?... Jak 
j Z a s P"eciętny mieszkaniec tak 

\ , L° ś w i a d czone j siedziby dawnych 
C h l S 2P ańskich?., 3 

fc oS°ndent
 dziennika „Journal" -

tych . sprzyjającego powstańcom ^ n^i^iwięcej słowach maluje sy I mad— 

fis 

l r Ycką, 
w obliczu 
całkowity spokój. Z wielkim 

zmiany sytuacji 

Hf 

więciła część swego ostatniego posiedze­
nia sprawie prośby dyrekcji wystawy 
nowojorskiej o przysłanie ki lku najcen­
niejszych dawnych foliantów z archi­
wum miejskiego. Prośba została załat­
wiona pozytywnie, ale radni bardzo się 
troszczyli o należyty przewóz i gwaran­
cje zwrotu okazów. 

Dzienniki prowadzą nieustanną wal­
ką z deletyzmem. Apele do zakończenia 
wojny domowej, oparte na hasłach miło­
ści bliźniego — są również ostro zwalcza 
ne. Kto te hasła głosi — jest naszym 
wrogiem — powtarzają dzienniki. 

Dziennik Castailla Libra przypomina 
wojnę domową z roku 1812. 

„Po czterech latach wojny — czyta­
my w dzienniku — „liberaliści" posiada­
li skrawek ziemi wielkości prowincji Le 
on. Doznali setki porażek, Saragossa i 
Geronc dostały się w ręce nieprzyjacie­
la... Ale Hiszpanie zgromadzeni w Ka-
dyksie uchwalili walczyć dalej i wresz. 
cie zwyciężyli, choć się to zwycięstwo 
wydawało niemożliwością". 

Dalej idą wywody, że Hiszpania re­
publikańska dysponuje jeszcze wielkimi 
terenami i że posiada środki i pomoce 
wojenne, jakich ci, z roku 1812, nie po­
siadali. 

I właśnie wytyka dziennik, że. utrata 
Katalonii, to jeszcze nie koniec wojny. 
„Nim zginiemy" pisze — dziennik — wy-

GRUŻLICA PLUĆ jest nieubłagana 1 corocznie, nie robiąc różnicy dla pici, wieku i stanu 
kosi miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH. BRONCHITU uporczywe­
go, męczącego kaszlu. GRYPY 1 t. p. stosują pp. lekarze - „BALSAM TRIKOLAN" Oąsec-
kiego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm i samopoczucie chorego 
oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. — Sprzedają apteki. _ _ _ _ 

olbrzymie i takie, jakich nikt się nie do-
myślą. 

Hiszpańska „Gepeu" lub „Gestapo"' 
nazywa się SIM <— pierwsze litery od 
słpw francuskich, niezawodnie podob-. 
nych do hiszpańskich: „Service des Itu 
vestigations Militaires" — „Służba do­
chodzeń wojskowych". .Walkę z defetyz-
mam, ze szpiegostwem i zdradą stanu 
prowadzi właśnie ów SIM, a odpowied­
nio do stanu wojennego przystosowana 
procedura ułatwia mu zadania. 

Źródła włoskie może w sprawacK 
hiszpańskich najbardziej miarodajne za­
powiadają ofenzywę na Madryt 1 Waleń 
cję dopiero za dwa tygodnie. 

Przez te dwa tygodnie Madryt stanie 
się jednym wielkim skupiskiem fortec, 
barykad, twierdz i schronów. I zacznie 
się nowa walka o każdy dom i każdą uli­
cę,., Z jakim skutkiem i jak długo to je­
szcze potrwa — nie wiadomo, (g). 

X dostał • 0 w a n e s a - schrony, p r z e -
' ^ JnoVi ' , U * c a l k o w i c i e zmi l i t a ryzo -

f m M c z a c ' a zdolnych do noszenia 
, i^dk u *V { " e ustaje i o d b y w a się w 

i 1 ytar . t o b i e t y zatrudnione w fabry 
C**°>ai l i h ~ PO^egate również 
^'aiaia • wojskowych, jako siły 
? WOSIO

 1 2 a s t S P C z e . W mieście zo­
li..4

 s l

 n y ~ - zresztą uż o i dość da-
J 'kcyd • ^ * e n ^ a J wo jsko w y w i e r a 
S W s t ^ ) ą c y w P l y w - n a ź y c i e s P o ł e " 
Ctyj m a j ' .Ponadto p r a w o do inter -
| '^nyc^ Gdynie k o m i t e t y par ty j po ­
e c i e , l 2 ,w iązk i z a w o d o w e . 

j ; y n i e . P o z a t y m dość r ó w n y m 
n\ 0czv 0 j e d n a k z jawisko rzuca b»aŁ ^ w i t handlu książkami 

^ 2 r ° s t czytelnictwa. 

Tom Nooney rozwodzi się z żona 

y 

/ 

Ą 

• &t 

o' ' 

sStetyfflJ?**- t o zjawisko i .jak, je 
k.^rzYi. C z y w znacznej mierze 

za in teresowania 
1 Łî ttku!) : , ' n r y w e k w sto l ic /? . . . 
k *%y*zn? s ą Powieści , ale i u t w o 
C ^ W n a 0 1 ? 8 2 * - S i ę n i e m r L i e i s z Y m > a 

\ * \ 7 a

 n i e n o t o w a n y m zaintereso-

fJJSie t w ^ 2 y ć - ? r z y t y m n a l e ź y , * e 
SC ciemni r c z o ś ć «ys to literacka 
h **y ze 2 u p e ł n i e . Nawet liczne 
V & j a . li 2 n 'acznymi nagrodami nie 
Ci° ś c i ^Z**** madryccy zamilkli. 
<V2 * zal W n i c z e — to przeważnie 
' t i ^ e i i f j 1 strategicznego, techni-

^ W e r / d i t , d - Bardzo być może, 

Która p rzez 2 0 ląt warfezyła o iego r e h a b i l i t a c j ę i u w o l 
m e n i e z w ięz ien ia . - C i e k a w y p r o c e s r o z w o d o w y 

nTncn'ihmT«na
 t y M n m i e j S C U ? b s z c r - s i <? Przychylił do wywodów Monneya i 

nie o losach 1 oma Mooneya, dziś do wręcz oświadczył, iż uważa wyrok za 
pewnego stopnia bohatera, jeśli nic całej mylny. 
Ameryki, to przynajmniej świata pracyj Skargi f podania Toma Mooneya prze 
Stanów Zjednoczonych 

Podczas, gdy tuż przed przystąpie­
niem Stanów Wielkiej Wojny przez uli­
ce San Francisco defilował olbrzymi, 

chodziły najrozmaitsze koleje: w ich 
żółwim pochodzie przez biura i urzędy 
— popychała je stale żona skazanego, 
wierna mu towarzyszka, która udziela-

wielotysieczny pochód — wybuchła pod niem lekcyj muzyki i pracą biurową za­
rzucona, nie wiadomo czyją i przez jakie' rabiała mniej dla siebie, a więcej dla 
siły inspirowaną ręką bomba. Byli zabi- niego, by mu w wiezieniu było lepiej 
cl ł ranni. Mooney byt wtedy znanym, by było na koszta w jego sprawie, by 

<ł|^ką **JJ l e spowodowane jest trage-
V e i 1 1

 r ^ 2 e ż y w a naród hiszpański i 
V Pfzestr, d z e n i a s i e nad nią, zaka-

b*e* W ł a l g a n y i n 2 r ó w n ą źorliwoś-
S a r z o J ! 2 e r z a-dowe, jak i powstań 

*wlV
 Przed? u a s u w a j ą się właśnie te 

V ^ O W W s 2 y s t k i m pod pióro. A 
? ̂  ich nic CIP/; i 

J?yiti i n Wręcz musi milczeć, bo 
I> p's^ć n i e Pot ra f i łby w danej 

Uiil, 
pofl pióro. A 

poruszać — tedy 

działaczem robotniczym. Posądzony o 
ten straszny czyn — na podstawie ze­
znań świadków, dziś już — jak stwier­
dzono ponad wszelką wątpliwość — ze­
znających fałszywie, został Mooney ska 
zany na dożywotnie wlezienie. 

Osadzony w największym więzieniu 
amerykańskim w San Ouentin — nie 
przestali Mooney z więzienia, i jego żo­
na — wierna mu przez cały czas — z 
wolności — dowodzić, że został skaza­
ny niewinnie, że padł oiiara omyłki są­
dowej. 

Doszło do tego, że jeden z członków 

było na opłacenie jego wolności. 
Wreszcie sprawiedliwość zwyciężyła. 
Jak tryumfator wyszedł Mooney z 

więzienia. Przez to samo miasto prze­
szedł znów olbrzymi pochód — ku czci 
zwycięstwa prawdy 1 sprawiedliwości. 

i nawet naszych. — Ale oto w tej 
wzruszającej historii, w której nie 
tylko jest tryumf sprawiedliwości, ale i 
tryumf miłości małżeńskiej, w której 
zwycięstwo odniosła, może w jeszcze 
większej mierze niż sam niewinnie ska­
zany, jego niezłomna i nieugięta żona -y 
zaszedł zwrot, zdawałoby się, przeczący 
wszelkiej logice sprzeciwiający się wszel 
kim elementarnym uczuciom i drwią­
cy z wdzięczności: Mooney pragnie uzy­
skać — jak z gorzką Ironią piszą dzien­
niki amerykańskie — pełną wolność: 
gdy otworzyły się przed nim kraty jed­
nego więzienia — pragnie, by pękły 1 
kraty drugiego. Temu drugiemu więzie­
niu na Imię — małżeństwo! 

Krótko mówiąc — Tom Mooney, za-

ówczesnego kompletu sądzącego sam wojorskich, ale angielskich, francuskich 

Mooney był fotografowany pewnie ki lka' w r f y ip^T* , 
tysięcy razy: od chwili, gdy witał się z' w d 7 i ( ? c z a ^ c y P^wie wszystko swej żo 
żoną, która w jego ramionach z radości 
zemdlała, od momentu, gdy żegnał się z 
dyrektorem więzienia, poprzez owe po­
chody, bankiety, mowy, speeche, toasty 
i uroczystości — nie schodziła podobi­
zna Mooneya z dzienników, nietylko no-

^ y ^ i e w a ? ^ ^ n owych powieści nie 
I t ó ^ ^ o i ć ^ W " i e s t d r ° £ i - t ^ ' 
\ JWz e »= & l o d książki — wydawcy 
V r ^ « t r 3 S 2 c a a t e sondy do biblio-
tieil .^dryńf" ' ! największych pis 
V r l e HcS z n a l e ź ć można co-
tłM M - . * ogłoszenia w których 

bik, U k u m biblitek, książek i 
d ? ; ? t e k i - zawierające od lat 

H ł

«cic£i .
a k l a s

y
k

ó w sprzedają 
Po wca le wysok ich ce-b 

B L Ń R . a , l d e i r < u ^ i n a l się uliczny, koszy-
S ł L l e « t 8 t . ; J ^ k a m i . Na calle Alcala 

M- J Ó W 1 s t o i s k handlarzy 
N t i 1 * n; e r??y s ie tego dawniej w 

k l i , i l !<u to?H°- N a skwerach 

w NOGACH, RĘKACH, CAkYM CIELE 7 
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PRZECIW REUMATYZMOWI 1 ARTRETYZMOWI 
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KLEROL - MAŚĆ WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE W 
PORY SKÓRNE. NIE BRUDZL NIE PLAMI-
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„ W o l n o ś ć A n g l i i " na w y s t a w i e w N. Jorku 
Przewiezienie dokumentu do Ameryki otoczone Jest tajemnicą 

c ż c nirv2
 r z y 2 książkami zaw-

f . ^ ? ^ 2 S Ł ą ł dzi 
.4. R » • 

* * 8. 

ś książkę, a w 

K-St feS"! MUZYKI! 
V ^ T Y M E N T U 1 A1I1 MIŁOŚCI! 

>Łfe;f. muzyczna! 
reportaż p. t. 

• > T E L - A V I V " 

Z Londynu donoszą, że wkrótce już 
przewieziony zostanie z Anjrlii do Ame­
ryk i historyczny dokument ..wolności 
angielskiej" tzw. Magna charta, podpi­
sany — jak wiadomo — w roku 1225 i 
stanowiący fundament angielskiej kon­
stytucji. 

Dokument ten będzie wystawiony 
na wystawie wszechświatowej w No­
wym Jorku. 

Wprawdzie nic jest on jedynym ory­
ginałem aktu, w którym upamiętniona 
jest doniosła w dziejach Anglii umowa 
pomiędzy narodem a królem. Istnieją 

cztery oryginały, z których dwa znaj­
dują się w Britlsh Muzeum, trzeci zaś 
przechowywany iest w katedrze Salis-
bury. Dokument, który wystawiony bę­
dzie na widok publiczny w Nowvm Jor­
ku, znajduje się stale w katedrze Lin­
coln. 

Przewiezienie cennego dokumentu do 
Ameryki otoczone- jest wielka tajemni­
cą. Do wiadomości publicznej podano 
jedynie sam fakt, natomiast nie wiado­
mo, jakim okrętem i którego dnia stary 
pergamin wyruszy do Nowego 'Jorku. 

nie— rozwodzi się z nią! 
Do sądu w San Francisco wpłynęło 

już podanie o rozwód od byłego więźnia 
z San Ouentin. 

Posłuchajmy co mówią obie strony: 
— Pragnę rozwodu dla tego ~ po­

wiada on, —*że wyczuwam, Iż między 
mną a moją żoną coś się złamało, jakby 
przestał istnieć węzeł, który nas łączył. 
Przecież przez dwadzieścia blisok latży 
llśmy w małżeństwie jedynym w swoim 
rodzaju, bowiem ja byłem przez ten czas 
w więzieniu. 

Misstress Mooney trzyma się kurczo­
wo małżeństwa. Dla niej był, jest i bę­
dzie jeden tylko człowiek na świecie: 
jej Tom. Dla niej on się nie zmienił wca­
le 1 kocha go jak dawniej, a że ona wy­
daje mu się teraz inna, obca może nawet 
— to wina jego sukcesów, to wina sła­
wy, której teraz zaznaje. Nie wystarcza 
mu już dawne' życie. Chciałby latać sa­
molotem z miasta do miasta, chciałby, 
wszędzie wygłaszać przemówienia. 

Ma dostać przecież dużo pieniędzy 
— wywodzi dalej nieszczęśliwa żona — 
do filmu go angażują — stal się wielkim 
człowiekiem 1 człowiekiem bogatym. 
Kręci się tedy teraz koło niego cały rój 
aferzystek, które zasypują go propozy­
cjami małżeńskimi. A ja, za moje lata 
wytrwałości I wiary, za to, że sobie 
wszystkiego odmawiałam dla jego wolno 
ścl i dla tego, by go odzyskać, miała­
bym teraz zostać odsunięta jak niepo­
trzebna?... Nigdy 1 

Tych argumentów, płynących ze spo­
niewieranego serca kobiecego wysłucha 
niewątpliwie sędzia. 

A z jego strony usłyszy jednak cał­
kiem wiarygodne opinie, że „coś" się zer 
wało, że „czegoś" w niej nie znajduje itd. 
it& 

Zobaczymy co proces rozwodowy] 
pokaże... (g) , — ' 
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Przebudowa dworca i 
Łodż-Fabryczna ro i .pac .ne 

się wkrótce. 
Jak się dowiadujemy, w związku z 

projektami przebudowy stacji Łódź-Fa-
bryczna, w p rzysz łym tygodniu przybę­
dzie do Lodzi komisja ministerstwa ko­
munikacji, która zbada na miejscu wszy­
stkie projekty przebudowy. 

Na stacji Łódź-Fabryczna ma być 
zwiększona ilość torów, aby pociągi przyj 
jeżdźające i odjeżdżające nie musiały na 
siebie wzajemnie czekać. Nadto przewi­
dywana jest budowa tunelów dla publi­
czności, aby podnieść bezpieczeństwo 
przy wsiadaniu i wysiadaniu. 

Rocznica cbiącia morza 
Delegacja m Łrdłi wyjechała 

do Gdyni 
Dziś miasto nasze. ,wraz z .całym 

krajem obchodzić będzie uroczyście 20-1 
rocznicę objęcia w posiadanie przez pań-: 
shvo morza polskiego. 

W związku z tym w dniu wczoraj- ( 

szym udała się do Gdyni specjalna de- j 
legacja m. Lodzi w składzie 10 osób z j 
dowódcą OK gen. Ihommee na czele. 1 

która weźmie udział w uroczystościach 
i.złoży specjalne życzenia załodze i do­
wódcom „O. R. P. Żbik". 

Zaznaczyć należy, że każde z- miast 
Rzeczypospolitej opiekuje sie jednym z 
okrętów wojennych polskich. Lodzi 
przypadł zaszczyt opiekowania się okrę 
tern „Żbik", (t). 

Pod kołsmi samochodu 
zna laz ł Ś M I E R Ć rowerzysta 

Na szosie z Łodzi do Turku koło wsi 
Siwuchy znalazł wczoraj pod kolami sa 
mochodu śmierć 35:letn! wieśniak Bole­
sław Zając, jadący na rowerze. 

Denat wjechał na szosę ze znaczną 
szybkością. Traf chciał, że w tei samej 
chwili nadjechał zdążający w stronę mia 
Sta samochód ciężarowy, kierowany 
przez szofera Józefa Głowackiego z 
Gniezna. 

Kolarz dostał się wprost pod kota sa­
mochodu, na którego zahamowanie luź 
nie było czasu. 

Zająca wydobyto z pod kół iuż bez 
życia. (1). 

Dnia 9 lutego 1939 r. rozstał się z tym światem nasz najukochańszy 

A b r a m W o f s i 
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś 

w piątek, dnia 10 b. m., o godz. 1-ej po pol., o czym zawiadamiają pozostali w nie­
utulonym żalu 

Żona, Córka, Syn, Siostra, Brat i Rodzina 
Uprasza sie o niesktadanie wizyt kondolencyjnych. 

TEATR MIEJSKI. 
(Śródmiejska 15). tf YR 

Dziś, w piątek o godz. °;SJ.P° p sloW»ck* 
botę o godz. 4-ej po pol. Juliusza 
„Kordian" w inscenizacji Leona Sehill*r

5̂l,4 

i 
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza najukochańsza Matka 

B P . H E L E N A C Z L E N O W 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek 10-go lutego rb. o godz. 1-ej po pol. 
z domu przedpogrzebowego. 

O smutnym obrzędzie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozo­
stałe w głębokim żalu OSIEROCONE CÓRKI-

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i a d e k i i S Z Y M O N G O L D M A N przeżywszy . a t n. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w piątek, dnia 10 lutego o godz. 12 
w pol. z Domu Przedpogrzebowego, o czym zawiadamia stroskana 

RODZINA. 

Pomoc dzieciom i młodzieży 
za tacza coraz szersze k r ę g i . - I n i c j a ł y wa 

ł ó d z k i e g o K O M I T E T U w o j e w ó d z k i e g o 

partout i abonamenty na dzisiejsze p 
nie nieważne. 

TEATR POLSKI. 
(Cegielniana 27). , -Ted 

Dziś, w oiątek, o godz. 8.30 wiecz-" ; il 
ramenty" Cwojdzińskiego. Passe-pa" 

( 

H 
namenty nieważne. 

„c pOL^ % 
„JAŚ I MAŁGOSIA" W TEATRZE r . ̂  p* 

Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas i. ̂  ^ 
nnskich od widowiska pełnego wraz j , A h\ 
akim jest bajeczka Maykowskiego P .̂̂ , K» 

3̂ Małgosia" w wykonaniu uczenie 
Nikonorofl. 

Warto zaznaczyć, że bajka la P n i cd»łl|l 
będzie teraz po raz trzeci i ostatni w ' 
dnia 12-go lutego r. b. o godz. 12-e) * p 

w Teatrze Polskim (Cegielniana 27). ( 

TEATR DLA DZIECI „KOT W B U T A ^ L 
w/ • j . . (Al-Kościuszki 57). 
w niedzielę, 12-go b. m., o godz. j * vticf±^ 

i o 4.15 po poł. dana będzie bajka L 
nieckiej p. t. „Historia cała o niebieskie" ^ 

w inscenizacji reż. Jana i ^ . e s o ^ 
Bilety od 30 gr. do zł. 2.30 w kasie 
Kościuszki 57) w dniu przedstawieni ^ 

ARTYŚCI ŻYDOWSCY W F I L H A ^ f i ^ ty 
W dniu dzisiejszym uroczystą P' ; «H ty,, 

poczynają swe występy artyści sce p „ 
I żydowskiego, jak Diigan. Szumacn r i 
.Buzgan, Aneta Rajzner i inni w . i . t t ' » ł l 

Grand-Kino 
JUŻ .JUTRO 

NAJWESELSZA PREMIERA! 

IRENA DUNNE 
DOUGLAS FAIRBANKS jr. 

Dzięki wspólnemu wysi łkowi społe­
czeństwa, zgromadzonego w wojewódz­
kim i powiatowych komitetach Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży, dzięki oomocy 
finansowej ogółu, który w tak wydatny 
sposób łoży na Pomoc Zimowa, można 
już dziś powiedzieć, że akcja dożywia­
nia dzieci w szkołach na terenie woje­
wództwa łódzkiego została w dużym 
stopniu rozwiązana. 

W związku z tym Wojewódzki Ko­
mitet Pomocy Dzieciom poza pogłębie­
niem" prowadzonej akcji ma rozszerzyć 
ją na inne działy, które najbardziej w 
tej chwili wymagają interwencji. 

" W tym celu Wojewódzki Komitet 
Pomocy Dzieciom zwrócił sie do komi­
tetów powiatowych i miejskich z okól­
nikiem, aby akcją swą objęły również 
młodzież uczęszczająca do szkół śred 
nich i szkół akademickich, a zwłaszcza 
młodzież, która po ukończeniu szkoły 
powszechnej, znajduje sie. bez pracy, a 
często środków do życia. 

ży nie ograniczała się do akcji dożywia 
nia, ale obejmowała również pomoc w 
zakresie wpisów szkolnych lub czesne­
go, odzieży, zakupu podręczników, po­
pierania świetlic itp. 

W tym celu komitety maja wydzie­
lić pewien niewielki fundusz z ogólnego 
Kudżetu i funduszem tym dysnonować 
v miarę potrzeby ewentualnie przy po­
mocy specjalnie do tego celu Dowołanej 
sekcji. Pomoc może być udzielana zbio­
rowo w stosunku np. do szkół, świetlic, 
stowarzyszeń młodzieżowych np. kołom 
absolwentów szkól powszechnych Ud., 
lub Indywidualnie na skutek starań czy­
nionych przez rodziców lub młodzież 
akademicką. 

W ten sposób podjęta została na te­
renie województwa łódzkiego pierwsza 
konkretna inicjatywa pomocy i moral­
nej i materialnej tej młodzieży szkół po­
wszechnych, która po ukończeniu szko­
ły do czasu uzyskania zajęcia pozosta-

rycżnym widowisku p. t. „Tate du JZCH'C | C 1^1 
nym w Warszawie z wielkim powo 
nad 100 razy 

PIĄTEK, dnia 10-go lutego l ' 3 JP 
5.35*: Pieśń „Kiedy ranne ' „» W 5.30 

5.35-6.35: „Wiarusy" Muzy 
6.35-6.50: Gimnastyka. 6.50-7.00: „f' 
7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15-'j ) f l. M 
Wiadomości z Zakopane£o. 7.30­­*; 
poranna w wykonaniu Orkiestry cwfj 

W danym wypadku chodzi głównie I wioną jest bardzo często sama sobie i 
o to, aby pomoc udzielana dla młodzie- 1 Pozbawiona jest należytej opieki. • 

Wyłudzi l i od tragarza towar 
Z ł o d z i e j e stosują podstępne t r i c k i 

go p.p. pod dyr. Ptaszyńskiego i poą 
r.zkoly powszechnej Nr. 5 w * O R U AH(T)'cL 
Józefa Nowakowskiego. 8.00—8.10: 
szkół. 8.00-11.00: Przerwa. 11.00—"•*,uCh<''3 
dla szkół: „Ziemia pod nogami' |— kpt. **j 
dla dzieci starszych w opracowaniu /c|y^ i 
Meissnera (z Krak"owa)'.' 11.25—11"'(plyflf * 

rygenci akompaniują śpiewako"1 fai 
11.57-12.03:-Sygnał,.otatti- i hejr»l \ 0 0 r ' 
12.03—13.00: Audycja południowa' fto*' 
Przerwa. 14.00—14.50- Muzyka o P ^ U O * ' 
14.50—15.00: Łódzkie "wiadomości S > \ t Ą 
czytanie programu. 15.00—15.20: <> W 
audycja dla młodzieży w oprać j«jk ."i 
wej (z Krakowa). 15.20—15.30: ?otn*\A 
wy.15.30—16.00: Muzyka obiadowa*.. 
Olszewskiego (z Torunia). ló-OO-16,,; iKJTj 
południowy. 16.08—16.15: Wiadom"^. k»- ST™ 
cze. 16.15 16.30: Rozmowa z c h o ^ ^ M 
lana Michała Rękasa (ze Lwowa)-, fldfljj 
Utwory skrzypcowe w wykonani" po'J 

[Roesnera. Akomp. Krystyna Wyr 0 " 
wa (z Torunia). fhi 

16.55—17.10: Skarby naszego morz* 
>ł. prof. M. Siedlecki I*/*-' 1 

17.10—17.45: Muzyka organowa 
Frit 

17.45 

•II 

Wydział śledczy poszukuje żuchwa- kę nieznajomym. 
łych oszustów, którzy wczoraj wyłu 
dzill od tragarza partie materiałów na 
garnitury męskie. 

Tragarz Edward Korzeniowski, zam. 
przy ul. Nowej 42, przyjął od Mordki 
Koźmińskiego przy ul. Piotrkowskiej 81, 
paczkę materiałów do odniesienia do 
krawca L. Mincberga przy ulicy Piotr­
kowskiej 48. 

W chwil i, gdy Korzeniowski, z towa 
rem na plecach, znalazł sie w branre 
domu przy ul. Piotrkowskiej 48 — po-

! deszło do niego dwóch osobników, któ­
rzy oświadczyli mu, że u krawca na gó­
rze odbywa się akurat zajęcie 1 że m°-
że Im towar oddać. 

Nie podejrzewając nic złego — tra­
garz za pokwitowaniem wręczył pacz-

I 

Złoczyńcy z towarem zbiegli. Po­
szkodowany ocenia straty na około 500 
złotych. 

ka — wygł. prof. M. Siedlecki f* ^ 
1—17.45: Muzyka organowa 
Fritza Lubricha (z Katowic). . „ di^l 
—18.00: Literatura przez mikr"' 1 
stkich - „Granica" — Zofii 

* * 

...najpiękniejsze piosenki! 

...najsłoneczniejszy f i lm! 

...najpogodniejszy nastrój! 

...najsympatyczniejsi aktorzy! 

UROCZYSTOŚĆ PEOWIACKA. 
Uroczystość wręczenia znaczków peowiac-

kich członkiniom hufców P.W.K. odbędzie się 
dnia 12-go b. m. o godz. 12.15 w poł w sali 
ochotniczej straży pożarnej przy ul. 11-go Listo­
pada Nr. 4, na klórą zarzn.d serdecznie zaprasza 
wszystkie członkinie i sympatyków organizacji, i 

Innego również- typowego wybiegu 
użyli złoczyńcy na Starym Rvnku w 
stosunku do Goldy Gryncwajg, przyby­
łej do Łodzi z Ostrowia Wko. 

Gryncwajgowa niosła w reku sporą 
walizkę. W pewnej chwili podszedł do 
niej jakiś osobnik 1 wskazał leżącą na 
chodniku złotówkę. Niedoświadczona 
kobieta tylko na chwile pozostawiła wa 
lizkę „pod opieką" przechodnia, by pod­
nieść rzekomo przez nią zgubioną mo­
netę. 

Złodziej walizkę porwał 1 zbiegł. Po­
szukuje go policja. (1). 

I|H,||! 
.nil!'i 

PIERUJZY 5CIGACZ 

DAREPI Ł O D Z I I U 6 I T 5 D Z K T E G B 

KONTO F a n . P.K 0 . 4 2 0 0 8 
III I1IIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIH 

• I I * 

18.00—" 1*8!20: Lekkie* utwory for t * 1 " ' 0 ? . 
na Arno Heintze. 

18.20—18.25; Jak spędzić święto? .^W\ 
18.25-18.30: Wiadomości sportowe 1 uch 
18.30-19.00: „Tatry w śniegu" .J„, 9 

racko-muzyczna w oprać. Zdzts jj|ł'i 
skiego, z udziałem Ork. 
pod dyr. J. Leszczyńskiego . i i* ' 

19.00—19.15: „F.I.S." — W przeddw" • 
reportaż z Zakopanego. J 

19.15-19.35: Marsze (płyty). . . c | « 
19.35-20.35: Transmisja z u r o c z y - ' , / , 

do Gdyni O.R.P. „Or«ł" . .jgpA 
Bohdan Pawłowicz (zdjęcie d * ^ V% 

20.35—21 00: Audycje informaeyl^fol^j 
wieczorny. — Wiadomości % 
„F.I.S." — wiadomości sportów 
nego i z Warszawy. „ j if 

21.00-21.15: Śpiewa chór P. R- P° 
sława Nawrota. w ift 

21.15-22.30: Koncert symfoniczny J F » 
Filharmonii Warszawskie) P°^ c0p''' 
na Bierdiajewa 1 Wilhelma ^° 
Transm. z Filharmonii Warsz. , pr 

22.30-22.45: „Pomorze w twórczO^^jiH 
go" — szkic literacki M»r»ł 

z Torunia, 
22.45—22.55: Muzyka (płyty). M 

22.55-23.00: Wiadomości bieżące. 
23.00—23.05: Ostatnie wladom. ^cfiV 

czornego. Komunikat meteorol h 

AUDYCJE ZAGRANICZ^ÓP 5'' 
19.30—BRNOi „Don Pusqunlc " 

nizettlego. ' i e t 
20.15—FRANKFURT; „UproY/ai1*" . 

Opera Mozarta. . .„ P" 
21.00—FLORENCJA: „Tosca" - ° p ' 
21.00—RZYM: Koncert symfoni c r f lJ' 
21.30—LYON: Koncert s y m f o n i e ^ if-
21.30—PARIS P.T.T.: Koncert n>"*Vj -
22.45—DROITWICH: Koncert m'<:>' 

ne| Dyr. Ansermet. „„nf 
24.00-RADIO PARIS: Koncert » 0 C W 7 

k 

K 

http://roi.pac.ne
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to Anglia zawdzięcza uchodźcom? 
Słowa uznania Samuela Hoare dla imigrantów żydowskich 

Londyn, 9 lutego. 
K Z , e b r a n ™ w wielkiej auli unwer -

^ Gdyńskiego, zorganizowanym 
i jngielskl komitet pomocy uchodź-

tmZ,.?,0nym, dłuższe przemówienie 
c l f minister spraw wewnętrznych 
jJJuel Hoare, który podniósł zaslu 
f r a n t ó w żydowskich dla 
> e 8 o Anglii. 

J * i t e

a i nasz — oświadczył sir Samuel 
^rielTi 2 a w s z e korzysta! i nigdy nie 

%• i . s l c korzystać z cennego 
ty " 'migrantów. Dzieje nasze dosrar 

'"To S ? s t w o dowodów na to, jak wy-
h y ^ y . t e zasługi. Ni 

zy; ia 

ma Jzledzi-
? V i n 6 s f r a n t Ó W * ^ z i e * e l , a s z e d o s r a 

H " ! ^ Publicznego i gospodarczego, 
«!ad °y nie ujawniał się cenny 

Gg.-antów. poer i ła to już ' rólc 
bieta i 01iver Cromwell, i oboje 

k iK^szys t ko , aby uchodźcy mogli 
>f<\)f-a.c w * " l - i nas. Rucz jasna, wa 

^'siejsze nie sa podobne do wa-

n^cis leszcze mamy możliwości 
M ^ ^ . g a n i a do naszych brzegów ludzi 
'^^ 'Przedsiębiorczości z obczj 
( W , m y postępować rozważnie ale 

sTNj.Jatla.» Nie możemy dopuścić, aby 

:mJ,n

l.4P rzedsiębiorćzości 

łtyty „ ar F •' 
| W lcnodźców dał u nas powód do 

WSM Jakiegokolwiek ruchu anty-
"obo,, , e 8o czy zwróconego przeerw-

K i i j u . ^ c i e pomocy uchodźcom, kto 
W i t $ i ż y się całe nasze uznanie,zdają 
g^Wawę z konieczności) stosowania 

ego doboru imigrantów, dzna 
a s tych organizacji była tak 

skuteczna, że żaden uchodźca nie przy­
czyni! się do pozbawienia pracy które­
gokolwiek obywatela angielskiego, lecz 
przeciwnie, 11.000 uchodźców stworzy­
ło możliwości pracy dla 15000 Angli­
ków, którzy by bez udziału uchodźców 
pozostali bezrobotnymi. Wynik ten jest 
przede wszystkim skutkiem racjonalnej 
selekcji. Już dotychczas uchodźcy zdzia 
lali dużo cennego. Niektórzy z nicn, 
głównie przybyli w okresie pierwszym 
(po dojścilu Hitlera do władzy — przyp. 
Red.) — mieli możność przywieźli enia 
ze sobą znacznych kapitałów, ale poza 
tym wwieźl i oni taki kapitał, jak zdol­
ności, pierwszorzędne kwalifikacje i wie 
dzę techniczną. 

Do połowy stycznia uchodźcy otrzy­
mali przeszło 200 zezwoleń na urucho­
mienie fabryk I warsztatów, częściowo 
na obszarach świeżo uprzemysłowio­
nych, częściowo w dawnych ośrodkach 
przemysłowych. Są oni czynni w róż­
nych gałęziach przemysłu. Działalność 
ich służy także naszemu handlowi. Dzię­
ki nim zwiększył się eksport angielski. 
Towary, nabywane dawniej gdzieindziej 
są dziś zakupywane w Anglii. Dzięki u-
chodźcom z Lipska — Londyn jest dziś 
największym w świecie ośrodkiem prze! 
mysłu I handlu futrzanego. Już tylko to 
wystarczyłoby, abyśmy byli wdzięczni 
uchodźcom żydowskim. Są jednak i in­
ne ważne powody- Intelektowi żydows­
kiemu zawdzięczamy przecie tyle wa­
lorów i zdobyczy na pożytek rodzaju 
ludzkiego. 

Sir Samuel daje krótki przegląd 

wkładu żydowskiego w cywilizację ludz 
ką od czasów starożytnych poprzez śre­
dniowiecze do naszych nowych i najnow 
s^ych. Żadne prześladowania — zazna 
cza minister — nie powstrzymywały 
nigdy Żydów przed darzeniem Świata 
coraz nowymi walorami ducha. Udział 
żydowski, np. w medycynie, przyczynił 
się do ratowania niezliczonej liczby ist­
nień ludzkich przed najgorszymi plaga­
mi, cholerą, rakiem, tyfusem, syfilisem. 
Nieśmiertelny jest wkład żydowski w 
filozofiię. Udział Żydów w sztuce ma 
wartości nieprzemijające. Przypominam 
sobie wizytę, którą 'z łożył Einstein w 
mym domu w Norfolk. Nie miał goryczy 
przeciw tym, którzy go zmusili do opu­
szczenia swej ojczyzny. Mówił nato­
miast z bólem i troską o ignorancji tych, 
którzy nieświadomi tego co czynią, roz 
myślnie niszczą taki ogrom mienia du­
chowego. Zadaniem naszym na tym ze­
braniu — zakończył minister jest wła­
śnie przyczynić się do uchronienia tego 
mienia od zagłady. Świadomi olbrzymie 
go wkładu tych sił naukowych w po­
wszechne dobro rodzaju ludzkiego, dbać 
powinniśmy o to, aby uczeni-uchodźcy 
otrzymali tę pomoc, której potrzebują. 

Na zebraniu przemawiali jeszcze ar­
cybiskup Yorku, lord Reading i sir Peter 
Chalmers Mitchel. Arcybiskup zakomu­
nikował, że na fundusz komitetu pomo­
cy uchodźcom zebrano ok- 5000 f. szt. 
od różnych jednostek i instytucji akad-e-
mickich. Lord Nuffield ofiarował na ten 
cel 500 f. szt 

S y g n a l i z u j e m y 
NAJWIĘKSZY 
i NAJAKTUALNIEJSZY 

FILM r&mM 

urn-. a r oamuci aaje Krowi przegląd'cel 500 t. szt. 

] Prot. dr. Sommerau-Siemianowski przed sądem 
^ t a n i e n i e p r z e c h o d n i a p r z e z n a j e c h a n i e n a ń a u t e m 

P r o f e s o r zosta ł u n i e w i n n i o n y 
Warszawa, 9 lutego, 

sądem warszawskim odpo-
*'°śrn d r * Sommerau-Siemianow-

l r l l i o specjalista chorób serca i pro 
J7 Jr'.. ncUn_A«„.. _ i :~ 

ny v u l fes ja fc r.ząd taksówek, z drugiej 
dw.ukoZo.wy .wózek. Kierowcy nie pozo­
stało nic innego jak wykręcić gwałtów -
nie wóz i wjechać na moment na jezdnię 
Tak też uczynił, potrącił jednak przy 
tym w nogę idącego brzegiem chodnika 
z koszem węgla tragarza Jarzyńskiego. 

Prof. Siemianowski zabrał rannego do 
kierował I swego mieszkania, dał mu kawy, a na-

nazajutrz po otrzymaniu prawa I stępnie wezwał lekarza, który odstawił 
e z dnia była śliska, z jednej stro- Jarzyńskiego do szpitala. 

\Nku °skarżony o spowodowanie 
%z , samochodowego, w którym 
\N i -Z i r z y n s k i doznał pęknięcia ko-
Af^anem. 

', 5'emianowiski sam 

Sąd w .wyniku rozprawy uwolni! 

F ILM MILIONOWY 
DLA MILIONÓW!! ! 

F ILM 
wyprodukowany na chwalę 
wielkiego Ferdynanda Lessepsn, 
twórcy Kanału Suezkiego 

WKRÓTCE 
W KINIE 

„ R I A L T O 1 

m ^ m ^ ^ m ^ ^ M ^ U R U C H O M I E N I E W A R S Z T A T Ó W W SZKOLE 

ny i kary podnosząc w " i ° t y w a c b ' f : S Z T U K P I E K N Y C H I M . C N 0 R W I D A W Ł O D Z I 

działał pod wpływem wyższej konlecz- J a k w l a d o m o ^ p „ c m y s l o w o . H i l I l d l o w a 

nOŚCl. w Łodzi przyznała subwencje Szkole Sztuk 
Nadmienić należy, Że prof. Siemia- Pięknych im. C. Norwida (Piotrkowska 84) ce-

. . j . „ i i m lem rozbudowy działów przemysłowych. 
nowski zgodził się przed rozprawą na ( 0 d t y g o d n i a z m o n t o w a n o w i c l k a p r a c e ! i t o . 
zapłacenie poszkodowanemu kosztów, graficzną w pracowni graficznej, do której ka­
leczenia i odszkodowania w sumie 2790 
złotych. 

mienie, oraz inne pomoce łaskawie zaofiarował 
w darze p. Bolesław Kotkowski. 

W y s l 
i S s ( C i ł ° n k * i w z w ' x a v v ' P ° , s k i c h a r tys tów-p las tyków 
^ M a i ^ r y ' u£rząznąwszy w trzę-
» , ei h,v- z n y> nie szuka wyjścia ze 

S a s.nej 1akr"7rcj s y t n ^ i ' k 'óry, kręcąc 
s*ahi słonym przez siebie samego 
.1.. "lOlirW ; „ „ i i . j ij j^Ąły'? n°w, jest echem dawno prze 

\Szti\fi l l a s e ł > l u D » c o gorsza, jes 
V siebi« kwadratu, to znaczy epigo 

to zjawisko zgoła 

juz parę razy obszerniej o 
% *°nserwatystach z pod znaku 
1 Mir P°nieważ na obecnej wysta­
je sąl ! m y powtarzające się bez kon­

iu 6 ek , S z a D l ° n y ii dawno już nieak-
'H. , L sPerymenty, nie widzimy po-

•az jeszcze wracać do tej ma-

ty ijj-.Wią^1 nieciekawym odłamem gru-
w \ p,K l 1 Zawodowego Polskich Ar-
i tv° Do y k ° w w Łodzi przeszedł-

1 m i o d k u dziennego, poświęcimy 
\y uwagi tym, którzy docho-
% 5 ? l , i a > a z c 'ekawszych rezultatów, 

:(.';śCj swoje coraz to nowe eweu-
ihi AąiB i u ' tystyczne. 

Wy^.^pigiel , który na przedostat 
^ o S n

1 > , w 'e swojej dał nam szere.t 
\\,}' ch^ i^ ic^nej akwarelowej techni-

n u. 'lip.: 

ewolucji artystycznej, jaka znamionuje 
zdolnego tego malarza. 

Ostatnie obrazy jego malowane są 
techniką jakgdyby zbliżoną do poenty-
listycznej. Artysta rozbija plamy na do 
datkowe tony. (co nie jest tak łatwe w 
akwareli) — często bardzo subtelne, do 
chodząc przede wszystkim w swoich 
z temperamentem namalowanych „Kwia 
tach" (Nr. 117) i w „Pejzażu" (Nr. 119) 
do bardzo pięknych wyników 

Tak samo zupełnie nowe oblicze ar­
tystyczne pokazał nam Wincenty Brau-
ner. 

Dotychczas często dekoracyjny, w 
dwuch ostatnich swoich obrazach wy­
kazuje ogromne zrozumienie malarstwa 
stalugowego. Zestawienie gładkich prze 
strzeni z bardzo barwnymi punktami do­
prowadza u niego do bardzo malarskich 
efektów 

S. Głiksmanowa w ostatnich.pracach 
swoich kładzie większy niż dawniej na­
cisk na moment formalny. 

„Martwa natura". E. Godlewskiej przy 
realistycznych tendencjach swoich po­
siada dużo walorów kolorystycznych. 
Również jej „Przy kuflu p iwa" wykazu­
je dużo smaku i artystycznej kultury, 

"empery- akwarele i oleje M. Janow-^ n i , kiedy zaczęliśmy się oba 
^Ji i t>^ n ie wpadnie on aby w manie- rkiej każą spodziewać się w przyszłości 

^ Prąę, 
wystąpił teraz z niejednego od tej zdolnej artystki. 

iCx n /eh o ciągłej razie są one jeszcze „surowe" 
Na-

D. K°n-Rawska pracuje w dalszym 
ciągu nad sobą. I robi dalsze postępy, 
o czym śwjadczą jej martwe natury i 
pejzaże. 

Również wybitne postępy zrobił Bo­
lesław Kudewicz. Pobyt w uroczym 
Krzemieńcu wzbogacił rzetelnie jego pa­
letę. Nieba i perspektywy nie traktuje 
już tak dekoracyjnie jak dawniej, lecz 
przesyca je światłem i powietrzem. Zys­
kuje na tym całość jego pejzażów, z któ-
tych tak walorami kompozycyjnymi, jak 
kolorystycznymi do lepszych należy 
„Pejzaż z Krzemieńca" Nr. 45. 

Inaczej opracowuje te same niemal mo­
t ywy M. Szapiro, posiadający wielkie 
zrozumienie koloru, a co ważniejsza pa­
sję pracy nad sobą samym—pasję bardzo 
chwalebną, skoro wynikiem jej jest cho­
ciażby tylko taka „Uliczka w Krzemień­
cu" (Nr. 92), przesycona barwą, świat 
lem i drgającym powietrzem. 

Gubiąc po drodze dawno swoją szty­
wność, M. Szapiro zdąża „ad astra". 

S. Piasecki, traktując nierównomier­
nie momenty kolorystyczne i rysunko­
we sprawia, że te ostatnie stają się czę­
sto dekoracyjne. 

Sposób zestawiania białego i czarne­
go wzbudzić mógł kiedyś w malarstwie 
I. Zajdlera pewne zastrzeżenia. W za­
stosowaniu do techniki graficznej staje 
się on bardzo trafny. Linoryty i akwa-
tinty jego mają dużo ekspresji. 

Dużo kultury i dobrego smaku wy­
kazuje! prace T. Kulejowsklej, z których 
wyróżniają się: „Martwa natura" (Nr. 

153) i „ W pokoju" (Nr. 54). 
J. Kowner wystawił ieden tylko pej­

zaż. Przyznajemy się, że trudno nam 
na jego podstawie wydać sąd o obec­
nym stadium artystycznego rozwoju te­
go malarza. 

O metaloplastyce J. Kahanego pisa­
liśmy już dawniej. Tu stwierdzamy ty l ­
ko, że lubujący się w stylizacji artysta 
hołduje konsekwentnie swym upodoba­
niom. 

Ani śladu stylizacji nie ma zato w tę­
giej rzeźbie A. Czeczotta „Portret" . 
Rzecz mocna, potraktowana z dużą pro­
s t o t ą — ogromnie syntetycznie. Podob­
ne walory posiada również „Główka" 
tego utalentowanego rzeźbiarza. 

Prawdziwą ozdobą ostatniej wysta­
w y są śliczne, subtelne, pastelowe w 
swojej delikatności pejzaże mistrza na­
strojów Z. Poduszki. Ich realistyczny 
impresjonizm ma w sobie ciepły' senty­
ment i specyficzny urok: jak gdyby zro­
dził się ze skrzyżowania techniki Stani­
sławskiego z kunsztem Lewitona. Ogro­
mnie szkoda, że świetny pejzażysta ten 
nie zaprezentował nam na ostatniej wy­
stawie swoich małych obrazków, w któ­
rych bodaj najlepiej odzwierciedla się 
niiepoślednii talent tego niezrównanego 
technika i czułego poety. 

Zenobiusz Poduszko informował nas, 
że może w jesieni urządzi własną wy­
stawę swoich prac. Znając dobrze sze­
rokie ewentualności artystyczne, tego 
utalentowanego a niedocenionego i bo­
rykającego się z ciężką dolą, malarza 
czekamy na nią jak najbardziej niecier­
pliwie. M. J. 

http://dw.ukoZo.wy
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Hsussa na giełdzie 
Od trzech dni giełdy stoją znowu 

pod znakiem tendencji zwyżkowej. 
Łatwo ustalić jej źródła. Jak akcen­

tował wicepremier wczoraj w komisji 
sejmowej — poważne zasoby kapitało­
we uległy w miesiącach jesiennych te-
zauryzacji. Te kapitały stczauryzowane 
wyzwalają się obecnie. W sposób zrozu 
miały szukają lokaty najbliżej będącej 
pod ręką, a więc przede wszystkim na 
giełdzie. 

Techniczna sytuacja istniejąca na 
naszym rynku pieniężnym — jak mieliś­
my okazję akcentować — stwarza rów­
nież możliwości dla powodzenia lokaty 
giełdowej. Zresztą skromne rozmiary 
operacyj na naszych giełdach czynią je 
szczególnie wraż l iwymi na podniety po­
pytu, nawet stosunkowo ograniczonego. 

Niewątpliwie odgrywają rolę także 
poprawione w ciągu roku 38-go warunki 
lokaty akcyjnej- Ustawa o zniesieniu po 
datku dochodowego kuponu akcyjnego 
zachęca do akcji nie tylko dlatego, że 
zmniejsza ciężar podatkowy, ale© rów­
nież dlatego, że dczinteresuje władze 
skarbowe tą częścią lokaty kapitałów 
płatnika. 

Zapewne niejedno w samej struktu­
rze spółki akcyjnej możnaby — w myśli 
zachęcenia do niej drobnego kapitalisty 
uczynić i zapewne też będzie uczynione. 

Zrozumiałe jest wreszcie, że niektóre 
działy przemysłu, jak zwłaszcza — me­
talurgia, uważane są w dobie już reali­
zowanych a zapowiadanych jeszcze 
większych inwestycji za rokujące szcze­
gólnie bezpieczeństwo pod względem 
zyskowności, Nic dziwnego, że akge 
tych gałęzi są pierwszymi benefisantami 
nastrojów zwyżkowych. 

Co jest jednak może najbardziej cna-
rakterystyczne dla obecnej zwyżki , to 
fakt, że niemal pari passu z akcjami 
zwyżkują także papiery stałego opro­
centowania: listy zastawne towarzystw 
kredytowych, a przede wszystkim — o-
bligacje pożyczek państwowych. Świad­
czy to, że haussie towarzyszy wyraźne 
1 zdrowe zaufanie do pieniądza, będące 
oczywista przesłanka wstępną wszelkiej 
lokaty w walorze stałego oprocentowa­
nia. 

W sprawach giełdowych trudno być 
prorokiem. Zdaje się nam jednak, że bez 
obawy większej pomyłki można sądzić, 
iż obecna haussa ma warunki stosunko­
wej trwałości. 

az 

ProdiT-ra złota w Rumunii 
Rumuński Bank Narodowy, któremu 

przysługuje prawo pierwokupu wypro­
dukowanego w kraju złota i srebra, na­
był w 11-tu miesiącach 1938 roku od 
producentów 4.704 kg. złota i 23.416 kg. 
srebra. Ilość ta odpowiada mniej więcej 
cyfrze produkcji tych kruszczów szla­
chetnych w Rumuni. 

Bank Narodowy płaci producentom 
153.333 lei za kg. złota, a niezależnie od 
tego wypłaca im specjalne premie, które 
wynoszą około 65.000 lei za kilogram. 

(PP) 

Nastrój optymistyczny na giełdzie 
Dalsza z w y ż k a w a l o r ó w . — Pożyczka Inwes tycy jna 

zyska ła 350 punktów 
Zebranie giełdowe wczorajsze trwało punktów. Starachowice natomiast, zy-

pod znakiem tendencji mocnej, jednakże skując przejściowo 50 punktów, cofnęły 
daje o sobie znać już realizacja zysków. I się do poprzedniego kursu 59.50. Przy. 
Przedgiełdzie zapowiadało się bardzo pomnijmy sobie jednak, że dopiero mie-
silnie, zapotrzebowanie papierów pro-*siąc temu te same akcje kosztowały 47 
centowych i akcji było znaczne. Powsze­
chnie sądzono, że skoki poszczególnych 
wartości będą znaczniejsze. Tymczasem 
z pośród papierów państwowych znacz­
na zwyżka cechuje jedynie Pożyczkę In­
westycyjną, co już wczoraj zapowiada, 
liśmy. Zyskała ona 350 punktów dla każ­
dej serii. Jest to obecnie papier — fawo­
ryt giełdy. Pozostałe papiery państwowe 
powoli również zwyżkują. Konsolidacyj­
na przy dużym zapotrzebowaniu zyskała 
75 punktów w ciągu dnia. 

Banki nie wykazały różnic. Akcje ' Łodzi z r. 1938 po 65.—. W obrotach pry . 
przemysłowe przy żywych obrotach, wo- watnych 6 proc Obligacje m, Łodzi 69.50. 
bec zarówno dużego zapotrzebowania,, Papier ten nie bierze ostatnio udziału w 
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przy minimalnym zapotrzebowaniu, 
Na giełdzie panuje nastrój optymisty­

czny. Wielk i plan inwestycyjny rządu 
rokuje duże zamówienia dla przemysłu 
krajowego, środki więc na sfinansowanie 
planu zasilą w szybkim czasie gospodar­
stwo prywatne, szczególnie w dziedzinie 
metalurgicznej oraz konstrukcji. 

W dziale listów zastawnych Łódzkie 
nie były notowane na giełdzie warszaw­
skiej. Listy Warszawskie 1933 r. zyskały 
50 punktów. W Łodzi obracano L. Z. m. 

jak i zaofiarowania, wykazywały duże 
różnice. Z metalurgicznych Ostrowiec 
zwyżkuje nadal, zyskując od wczoraj 100 

ogólnej haussie ze względu na ujęcie wła. 
dzy w samorządzie łódzkim przez socja­
listów. 

Jak należy 
faktury? W 

'-'(II 
•?I 
p 

''PO; 

W a d l i w y system księgo 
skonta 

Ministerstwo Skarbu zwróciło « J 
samorządu gospodarczego o W>'r.c| 
opinii, czy zgodny z zasadami |cJJilk 
wości jest system księgowania, F1.|,JŁJ^7 
cy na tym, że firma wystawiają W> 
na sprzedany towar, umieszcza '^ R >F J 
równocześnie odciśniętą przy 
pieczątki, klauzulę o treśd n f . ^ d j $7 

\ 

czym firma*księguje fakturę n a ^ 0 " u 1 jĵ  

„Przy przekazaniu kwoty t ^ 1 . \Ą 

flkujemy.. proc. skonta, t.j. 2 

tychmiast po otrzymaniu towarU/, ^ 
rac* 

bieżące odbiorcy towaru nie 
jaką opiewała faktura, ale kw , ̂  (Jjv([( 

niejszoną o to skonto, bez ^fygta
 cJT̂ .5 

to, czy odbiorca ze skonta skór > 
też nie skorzysta 

Jakkolwiek kwota skonta ^ f | t o 
jest w tekście klauzuli, odbitej F'. (J N 
mocy pieczątki, to jednak o * Jr^fl \ ; 
turowej odliczona nie jest. i . ^ , ! 

przypadku, gdy klient ze 
skorzysta t.j, nie prześle Yuilkff 
okresie czasu, wynoszącym od f fi 
do k i lku tygodni zapłaty z* t^. a Cb l , D| ^ 
ma skonto cofa, obciążając r tfpy^ 

.1 

Spadek obrotów towarami półwełiianym 
na r y n k u ł ó d z k i m . — Hur townicy w s t r z y m u j ą swoje zamó­

wien ia u producentów 
W ostatnim tygodniu nastąpiło wy- ku i dała asumpt do dalszej intensywnej 

raźne zahamowanie obrotów na rynku produkcji. 
towarów półwełnianych w Łodzi. i W ostatnich dniach obroty na rynku 

Fakt powyższy potwierdza pesymi- półwełnianym w Łodzi obniżyły się jed-
styczne nastroje niektórych kół włókien nak do minimalnych granic, 
niczych odnośnie sytuacji w przemyśle i Zdaniem sfer zainteresowanych, ob-
handlu łódzkim. Jak wiadomo, sfery te jaw powyższy nie jest objawem przypad-
wskazywały na to, że niema zasadniczo kowym i posiada dla życia gospodarcze-
na rynku krajowym objektywnych czyn. go Łodzi poważne znaczenie. Obroty w 
ników, któreby uzasadniały wzmożoną ciągu ostatnich dwóch tygodni na rynku 
produkcję towarów włókienniczych na towarów półwełnianych dotyczyły w Ło-
sezon letni. i dzi hurtowników, a więc składników. 

Zdolności nabywcze ludności, które Składnicy.ci w przewidywaniu wielkiego 
powinny z reguły określać wysokość pro napływu kupców.? prowincji ORAIZ znacz-
dukcji krajowej zasadniczo nie podniosły nego ożywienia w handlu detalicznym 
się, a za tym i producenci łódzcy nie po- miejscowym — nabywali większe partie 
winni zbyt intensywnie produkować. artykułów włókienniczych u producen-

Powyższe głosy nie znajdywały jednak tów. 
na rynku zrozumienia skoro jak to wy- Jak się jednak okazało, przewidywania 
kazała praktyka ostatnich ki lku tygo- te całkowicie zawiodły. Pomimo cic-
dni, wskaźnik wytwórczości włókien- płych stosunkowo pogód, które wpływa-
niczej podniósł się. * i ją korzystnie na rozwój tranzakcyj, obro-

Jeżeli chodzi o okres z przed dwóch ty na rynku detalicznym były minimalne 
tygodni, to istotnie ożywienie na rynku 1 Hurtownicy po stwierdzeniu tego fak-
bylo dość znaczne i hurtownicy łódzcy tu, wszystkie swoje zamówienia u produ-
kupowali stosunkowo duże ilości towa- centów wstrzymali, postanawiając jedno-
rów wybitnie sezonowych. ! cześnie, z dalszymi zamówieniami cze-

Powyższa okoliczność bardziej jeszcze kać, do chwili wyprzedania towarów za-
wzmogła optymistyczne nastroje na ryn- kupionych dotychczas. (h) 

CHIHY ZAKUPUJĄ TOWARY BIAŁOSTOCKIE 
Przygotowania Białegostok 

1 W styczniu rb. wyeksportowano z 
okręgu białostockiego 30.063 kg. wyro­
bów włókienniczych za 132.247 zł., w 

1 czym za 96.360 zł, do Af ryk i Południowej 
Zaznaczyć należy ,że w bałostockim 

przemyśle włókienniczym panuje obec­
nie SEZON martwy, co jest O tej porze zja-

Iwiskiem normalnym, Stan czynnych ze­
społów przędzalniczych wynosi zaled­
wie 50 proc. Trwa jedynie nieznaczna 

odbiorcy towaru 
skonta 

dodatkowo 

Wypowiadając się w powyżsZ^pjs>* % 1 
wie, Izba dała wyraz opinii. z^jeij*/|> 
system księgowania uważać » < i u sysxem Ks ięgowania uwa*»»- - ^ j , 
niezgodny z zasadami K S ' ^ ^ ^ o ^ c ' , f i 
pisywanie do ksiąg sumy i * * c\e, 
skonto pomniejszonej w m o r t l f^ o& 

ty 

Polsko-francusk e rokowania gospodarcze 
odbędą się w Paryżu 

Jak się dowiadujemy, wyjeżdża w 
drugiej polowie b. m. do Paryża radca 
handlowy ambasady francuskiej w War­
szawie — p. Depret-Bixiot, celein przy­
gotowania rokowań kontyngentowych 
polsko-francuskich. 

Rokowania te, przewidziane pierwot­
nie na pierwszą połowę bm., podjęte bę­
dą zapewne pod koniec lutego. 

Dotyczyć one beda. ustalenia plafonu 
kontyngentowego, przy czym pewne 
nadwyżki kontyngentowe normalnego 
plafonu mają być dokonywane w drodze 
kompensacji. Chodziłoby w tym wypad­
ku głównie o towary o charakterze su­
rowcowym. -

z końcem lutego b. r. 
Wobec tego, że polsko - francuski u-

kład płatniczy został przedłużony jedy­
nie do połowy lutego, powstanie ko-

] nieczność przedłużenia ważności tego u-
kładu na czas krótk i , zapewne do dnia 
1 kwietnia r. b. — aby do tego czasu 
poprowadzić także rokowania i na ten 
temat. 

Wobec decyzji odbycia w Paryżu ro­
kowań kontyngentowych, należy się l i ­
czyć z tym, że również kolejne zebranie 
polsko-francuskiej komisji kontroli obro­
tu towarowego, które powinno było od­
być się w polowie lutego w Warszawie 
— odbędzie się tym razem w Paryżu. 

(Pat). 

u do k a m p a n i i ekspor towe j 
produkcja towarów letnich, jak również 

| wykonywane są nieduże zamówienia 
eksportowe. 

Przygotowania do kampanii ekspor­
towej już się rozpoczęły. Z ramienia od­
działu wileńskiej Izby Przemysłowo-
Handlowej wyjechał do Indii brytyjskich 
i Afganistau specjalny wysłannik dla 
zdobycia zamówień dla przemysłu. 

Warto również zaznaczyć, że po pew­
nym okresie ciszy zgłosiły ostatnio zapo­
trzebowanie na białostockie wyroby 
włókiennicze Chiny, natomiast zamó­
wienia z Af ryk i Pol. nadchodzą stosun­
kowo w niewielkiej ilości. Również sto­
sunki handlowe z Mandżurią nie wyka­
zują spodziewanego ożywienia. (pp) 

przyznanie owego skonta za^
5 ,

£ z C** 
runku przyszłego, którego * obi 
jest niepewne — daje fałszy^ c S j C , <]\, 
wysokości obrotu w danym ^ 
uznać wypada za niewłaściwe. 

Pcpyt na place\ 
z założonymi f u n d * ! * * " ^ 

W ciągu ubiegłych tygodni, P.jicj* 
tern ożywionych tranzakcji i sV/

 t fti^p. 
kulacji budowlanej były p i f l C e f 
mentami domów założonych p r * . 
1 stycznia rb. ^ 

Działki te sprzedawano * 8 ^ol"f 
cenę, gdyż naibywcy liczyli «a . g | 1 j5 d 

nie od podatków w razie wzm e 

mów mieszkalnych. j , p<$ 
Po ostatnich jednak procesa^ $ 

kowych w Najwyższym T r y h ^ j j j IJ 
nistracyjnym oczekiwane ulg1 

znakiem zapytania, a to z 1*1° t6 i i\ 
że N. T. A . uznał prawo do v* W 
nieó podatkowych tylko dla v 

same zakończyły nowowznie5' 
dowie. , 0eiP 

Nabywcom placów z ^ " ^ s * 
grozi więc możliwość ponoszę**1 

P ezes Harry E" 5;^ 
w zarządzie Zw. Włók e"^ 

w Państwie P c l 6 K , f y Ą 

Współpraca gospodarcza 
I A N S T W B A Ł T Y C Ł U C H 

Wychodzący w Tallinie ..Baltlc Times" pisze 
że na ostatnie] konferencji ministrów spraw za­
granicznych w Kownie rozpatrzona została, na 
wniosek delegata estońskiego, możliwość opra­
cowania planu współpracy gospodarcze! państw 
baltycklcn na wypadek powstania kouiliktu 
międzynarodowego. Współpraca ta wzorowana 
będzie na umowie, zawarte] w r. ub. pomiędzy 
państwami skandynawskimi. ( . ; ] 

Na posiedzeniu Zarząd" p^$l 
Przemysłu Włókienniczego ^ , 8.V 
Polskim, które odbyło się d?^[J 
dokooptowany został w r i , Pf/ 
członka zarządu p. Harry ^ " ^ 1 " 
Zakładów Przemysłowych *»• 
Sp. Akc. w Łodzi. 

>0: 

4 

Krn^res hżyn l ' 
M E ? N ' T W « w ' id^R 

W piątek, dnia 10 lutego br. o * r y ł » $ 
auli politechniki warszawskie) t01f.^t J 
dy 1 Kongres Inżynierów Mler«' I C 

pospolite] Polskie], 
1 Kongres zwołany po d 

Istnienia naszego państwa ma dn^ p

 rłed"JP 
robku w dziale miernictwa 1 . t\ ' l V T 
wszechstronna użyteczność te] K» , p'MtĄl' 
dla gospodarstwa narodowego. o ° r " o^tt^A 
wszelkich Inwestycy] budowlanyc" 0 n o y | ! 
zaną z tyn rolę Int. miernlcze«o» | t JL 
trud wykonania studiów w tereni» y.jb< JffiK 
dla przys7łych projektów gospod"' n l . | „ | IŁ 

Stopień zainleresowaitia ki;I"-rt',"j ,«)',] 
wyraża sie Ilością uczestników n 0 , «od'-!./| 
nlerów, ]:ik również znaczna H ° ś c ,„ * 
referatów i szerokie echa w PrjV p"1.^1, 

j na to, że Impreza (a Jest nlo » > ' c f l " 1 

ale wręcz konieczna 1 kongres spe"1 

swe zadanie .(IS1 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 9 iutego 
89,33, Berlin 213 07 -{"'89.55 - . 8 9 7 7 

i fi10°t>25 - Holandia 285.60-
W }' Wl, ' Kopenhaga 111.00 — 111,28 -
Z> ,5.31,25 V n

c

2 4 ' 8 6 - 24.93 - 24,79, Now V 

F«»
 5 1 8 ' 7 5 ' Nowy Jork-kabel 5.30.25 

M U 05 ' 0 , 1 ° 1 2 4 ' 9 0 — 1 2 5 ' 2 2 — 1 2 4 58, 
14,09 ljÓ,2°5

kl>°lm 12 14,01, Praga 18.16 — 
_ 128 47 — 127.83, Zu-

( 120.55 _ 119.95, Włochy 27.85-

lNL,Knk
 P o l » k i 139.00, Bank Handlo-

ff" 37,7, %f »ehodni 43 00, Leszczyński 115.00 
38 00 

ain»-ii,75 cL""" ' ' '"""Biow ii.au, ugtrowiec 
>'oPT*i**.i.! ?.ta/.achowiee 59 50 — 60.00 

P 97,5^;38.00-37.75, Węgiel 38.50 _ 38 
l K " . 7 5 c r ' 7 5 , Modrzejów 21,50, Ostrów 
' V1,v»iki ?, t a" c h<>wlce 59 50 — 60.00 _ 59.50, 

te/^1'00, ż y r a r d 6 w 6 6 , 5 a 

pofY, PROCENTOWE: Poż. wewnętrzna 
Poi „ e s t ycyina I-sza era. 92 00 serie 

L"W e s tycyjna Il-ga am. 93.00, serie 
' "5 — 69.00 dwa 

konsolidacyjna 
lH l k . ^"wersyjna 71.00-68.75 

'PN>c 7i 'P 1 1 " ' P o i - kolejowa 67 50'dr., 
I m t k i e seria V 65.25—65.75—65.50, 

,£* a™y stare 77.75, Ś proc. Warszawy 
[ f i * ? 1 ' P r ° C ' m ' L u b l i ł l a 1 9 3 3 T - 6 2 ' 2 5 

'atrj 
TVnirkowa 1 9 3 3 r 
i endencj R 

Vman I, 
64.50, 8 proc. szkol-

mocniejsza, dla lisów miej-

v Z, GIEŁDY ŁÓDZKIEJ-
L̂ low 1 K y m zebraniu giełdowym w Ło-
Sin, t : °°larówka 44,00—43.75, poi. In-
} II.,, «m, 89 50—89.00, poż, inwesty-
^ Ś f t , m " 90'50—90.50, poż. konsolidacyjna 
Svin C04, wewnętrzna 67.00—66.75, poż 
k 5

y ^ 72.00-71 50, Bank Polski 140.00-; 
io£

 m

­
 Ł (

«lz'i 1933 68.00—67.75, 5 proc. 
j jj* r. 65.00—64.75. 

' 1k» 5 Ł d y

 ZBOŻOWEJ W ŁODZI 

W* 
ir, 

m 
Htj 

50*- 3 0 P r - ° C ' 3 9 - ° ° — 4 0 0 0 ' 3 5 P r o c 

Proc, 34.50—36.00, 65 procent 
otręby tylnie 9.75—10.00, rzepak 

\ Reszta notowań bez zmiany 
p o « o j n a . Ogólny obrót 1724 ton. 

Sy Porównawcze walorów 

3'r» 

* i S i . 1933 

Warszawa, 9 lutego. 

Dcli Wozo. 
ra| 

Przed 
mles. 

Przed 
roklen 

92. - 88,50 85.75 79.75 

67.25 66.75 65.38 64.75 

71.— 7 1 — 68.75 68.— 

44.— 43.50 42.— 42.— 

65.50 64.75 64.— 62.75 

75.— 74.50 72.75 69.50 

67.50 65.50 63— 

139 139— 137.50 115.50 

96.75 97.50 94.75 63.— 

66.50 66.— 61,75 73— 

B a n d y c i w y m o r d o w a l i c a ł a r o d z i n ę 
W Z n 0 W n T i z u P b i e „ C i c S v " " I n , S ą d e m

 m} W K r a k 0 W i e - ~ H e r s z t s z a i k i 

ia szubienicy. — Zbira sprowadzono do sądu przy ul. Grodzkiej 
Kraków, 9 lutego. 

Przed dwoma laty, w nocy na 16 paź. 
dziernika 1936 roku, popełniona została 
w Stawach w pow, jędrzejowskim, jed­
na z największych zbrodni, jakie kronika 
kryminalna zanotowała w ciągu ostat­
nich lat. 

Z ręki bandytów, padli przeszyci ku­
lami rewolwerowymi wszyscy członko­
wie rodziny kupca Szmulewicza, w licz. 
bie pięciu osób. Zbrodniarze, po ogoło­
ceniu mieszkania z niewielkich zresztą 
kosztowności, zbiegli. Nad ranem sąsie­
dzi ujrzeli leżące na podłodze mieszka­
nia zwłoki Moszka Szmulewicza, Rache 

Szmulewicz, ich córki Chany, oraz 
Moszka Koenigsztajna i Mirli Kaufman. 

Policja powiatowa w Jędrzejowie 
zmobilizowała wszystkie możliwe środ­
ki celem wykrycia potwornych zbrod­
niarzy. Wysiłki władz bezpieczeństwa 
uwieńczone zostały rychło sukcesem. 
Sprawców masowego mordu ujęto. 

Wszyscy prawie należeli do rodziny Ko­
sińskich z sąsiedniej wioski. Dochodze­
nia wykazały, że rodzinę Szmulewiczów 
wymordowali Tadeusz i Mieczysław Kc 
sióscy, oraz Stanisław Cichoń, zaś Ed­
ward Kosiński i jego brat brali udział w 
rabunku. W dalszym ciągu dochodzeń 
ujawniono, że Tadeusz Kosiński, zamor­
dował jeszcze szóstą osobę, którą był 
jego własny towarzysz, szósty członek 
szajki bandyckiej, Roman Adam Chmie­
lewski. Kosiński zamordował go w parę 
dni po napadzie, obawiając się, że zdra­
dzi ich przed policją. 

Proces bandytów odbył się w sądzie 
okr. w Kielcach, który skazał Tadeusza 
Kosińskiego na karę śmierci, Mieczys­
ława Kosińskiego na dożywotnie wię­
zienie, Cichonia na 15 lat. Edwarda Ko­
sińskiego na 10 lat, a Władysława Ko­
sińskiego w zupełności uniewinnił. 

Sąd apelacyjny w Krakowie, na roz­
prawie odbytej w ubiegłym roku za-

lutego 1933 roku. 
Loco 8.99, luty 8,37, marzec 

czerwiec 7.93, lipiec 
październik 

listopad 

J,Loco 7.13. 
i.79, maj 5.8 

Październik 5.82, listopad 

^HS^rnikV,^5' m a i 9.16—14, l ip iecJUi 

U fis «lvc7.*-.ł' Październik 7.59, grudzień 
l lVp^' . 7 - 6 l - 6 2 , marzec 7.63-7.65, 
Hw^OOL, T . . . . . . . . aft?' ... 4 ' - . Loco 5.14, luty 4.77, marzet 

rP>ń 4 6o5'. m a i 4.73, czerwiec 4.68, lipiec 

^"'•łYon 6 , m a r z e c
 5 ' 7 9 ' m a ' 5' 8 5i

 UPieCI 
B «»*J-I "Ot li......,4 M A L

5 ' ^ 

grudzień 9.18 
R l A Sakell.. 

\l, sty 

Marzec 12.15, ma 

H- 92, maj 12.20, lipiec 12,36 

Luty 9.94. kwiecień 10.10, czer Paid/i".'.' -?'94 , kwiecień t a i l « r n i k 10.05. 

?ll towarów bielskich 
lin. \Vlriv;,„l„.,n . nti.nr... kl 

•Ł.W ii 

6Q . . wywlczlono z okresu biel 
"M76 kg. wyrobów włókienni 

zł., wobec 97.378 kg. za 
1938 roku. Wywóz po-

"asteńnr"'* w styczniu br. przett-
I S Nel ULANI ' ? " W K K - ' T K A N L N Y W E Ł L , L A * 

l T!ts- i >r>Z " i^-889, stożki wełniane 5.013, 
hSw• a i , c 3 o a V 3 8 , P"edza lniana 39.105, 

E1' jliS--- P , ó t n° . ftrfkr"""" *aRlowc 4.216. 
\\h ,^ ł«wla b , ' 0 r c a tkanin ^v•ełnlan.ych 
C i i r t kanln kI01"3, k u p i ł a towaru za 
1 N LHc>thLbawełl<la"ych - Włochy -
,5? 1 ^ 8 0 ) , " wełnianych - Afryka'Polu-
I. "lwi 3 1 U.) d r a b ó w 

ł U ° Unii 

konopnych — Pale-

Ininue] sprzedani* do 
tkanin lnianych do Unii 

6 ' 8 "5 zł.), płótna żaglo-
' "lian. za 12.120 zł. (pp) 

Oemonstracle przeciwko 
niemieckim 

hokeistom w Szwajcarii 
Zurych, 9 lutego 

Niemieckie biuro informacyjne dono­
si, że na ostatnich rozgrywkach o mi­
strzostwo świata w hokeju część publicz 
ności szwajcarskiej demonstrowała prze. 
ciwko niemieckim hokeistom. 

Staniszewski trzeci 
na zawodach w Berlinie 

Berlin, 9 lutego 
W czwartek weczorem odbyły »ią w 

Berlinie międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne. W zawodach startował rów­
nież Polak Staniszewski. W biegu 1.500 
metrów Staniszewski prowadził przez 
cały czas i dopiero na ostatnich kilku­
dziesięciu metrach wyminął go Niemiec 
Schaumburg, który przerwał pierwszy 
taśmę w czasie 4 min. Przed samą taśmą 
Staniszewskiego wyprzedził także drugi 
Niemiec Boetcher z Wirtembergii, spy­
chając Polaka ostatecznie na trzecie 
miejsce. Czas Staniszewskiego nie został 
ogłoszony. 

Ameryka pokonała Polskę 4:0 
Bazylea, 9 lutego 

W czwartek Polska rozegrała w Ba­
zylei trzeci mecz półfinałowy o mistrzo­
stwo świata w hokeju. Przeciwnikiem 
naszej drużyny były Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. Zgodnie z przewidy­
waniami, zwyciężyła Ameryka w stosun­
ku 4:0 (0:0, 2:0; 2:0). 

Polacy wystąpili w zmienionym skła­
dzie, ponieważ Jarecki i Kasprzycki są 
kontuzjowani i narazie nie mogą grać. 
Jarecki ma poranioną rękę, a Kasprzyc­
ki biodro. Skład Polaków przedstawiał 
się zatem następująco; Maciejko, Wer-
ner.Michalik, Marchewczyk-Wołkowski 
oraz Przedpełski, (który grał na zmianę 

Andrzejewskim), Burda i Ursoń. Ame­
ryka wystawiła pełny skład. 

Polacy grali b. ofiarnie i w I-ej tercji 
utrzymywali grę równorzędną, jednak w 
następnych musieli ustąpić lepszemu 
przeciwnikowi. 

* 
W Zurychu Czechosłowacja pokonała 

Anglię 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). 
**• 

W czwartek późnym wieczorem za­
kończyły się zawody hokejowe o mi­
strzostwo świata w grupach półfinało­
wych. W ostatnich dwuch meczach Ka­
nada wygrała zdecydowanie z Niemcami 
9:0 (2:0, 5:0, 2:0), a Szwajcaria zwycięży, 
la Węgry 5:2 (2:1, 2:0, 1:1). 

Do finału zakwalifikowały się zatem 
JKanada, Ameryka, Szwajcaria i Czecho­
słowacja. Polska, Węgry, Niemcy 1 An-

|;>lia walczyć będą o dalsze miejsca w tur 
'nieju. 

Piłkarze ŁK.S-u 
w mistrzostwach klasy A. 

Sprawa udziału zdegradowano] drużyny li­
gowe] ŁKS-u w rozgrywkach mistrzowskich 
klasy A została Już zdecydowana- Piłkarze 
ŁKS-u rozegrała tylko mecze drugie! rundy 1 
jeśli uda im się zdobyć w tcl rundzie najwl^k-szii ilość punktów, wówczas rozegrają dv:a me­
cze eliminacyjne z drużyna, która zajmie pierw­
sze miejsce w tabeli rozgrywek o mistrzost vo. 
Piłkarze ŁKS-u w przygotowaniu do sezonu 
przechodzą zaprawę zimowa na sali pod kler. 
p. Zygmunta Otta. Rozpoczął również treningi 
Gałecki. Kierownictwo sekcji piłkarskiej ł KS-u 
zostało powierzone przez zarząd klubu p. nacz, 
Konopce. 

Elsner startuje w łodzi 
W Lodzi bawi obecnie na urlopie wielokrot­

ny mistrz I rekordzista pływacki okręgu Elsner 
b. zawodnik ł.KS-n, który przeniósł sic do Wil­
na, gdzie startując w barwach „Elelitritn'1 wy­
bił się na czoło pływaków wileńskich. Korzy­
stając z pobytu w RPSZYM mieście, weźmie CU 
udział w trójmeczu pływackim ŁKS — Znicz — 
Boruta 1 startować będzie po za konkursem. 

Ostatni trening Petkiewicza 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w hall w 

parku Im. Poniatowskiego o godz. 19-cl trening 
lekkoatletów pod kierunkiem trenera Petkiewi­
cza. Treningiem tym zakończy Pctklcwlcz swój 
pobyt w Łodzi. 

r- Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwlqzku 
Lekkoatletycznego komunikuje, że po wyjeździe 
p. Petkiewicza z Lodzi treningi lekkoatletów 
będa nadal kontynuowane, przy czym dul I go­
dziny dotychczasowe będn utrzymane (we wtor 
kl I płatki). Treningi prowadzić będzie mgr. 
Radwański. 

Nowe władze Bar Koiliby 
Zarząd „Bar-Kochby" wybrany na ostatnim 

posiedzeniu, ukonstytuował się następująco) pre­
zes — M. Flattau, wice-prez. sport. — H. Opatow­
ski, wice-prez. admlnistr. — J. Tałlowlcz, skarb­
nik — dr A, Borenstein, sekretarz — T. Roth, 
rei. zdrowia — dr, Karo, rei. doch. niest. — N. 
Bankówna, rei. gimnastyki — L, Stahl, jjospo. 
darz — I. Abbe., członek zarządu — M. Rogo. 
zlński. 

Dział oficialny Ł.O.Z.P.N. 

Komunikat Zarządu JTs 3 
z dnia 6 lutego 1939 r. 

Wobec niewykonania zarządzenia Zwiqzku 
zawartego w komunikacie Zarządu Nr. 52 z 
dnia 30 listopada 1938 roku, zawiesza się w 
czynnościach KS .iMetal" — Głowno. 

OFIARNO/CIA, , M O C A , JTAU 
MORZA W0LN05C JIĘ UTRWALI 

twierdził karę śmierci, oraz dożywocie 
dla Mieczysława i 10-letnie więzienie 
dla Edwarda Kosińskich, natomiast pod­
wyższył Cichoniowi karę na dożywotnie 
więzienie, a uniewinnionego poprzednio 
(Władysława Kosińskiego skazał na 10 
lat więzienia. 

Sprawa powędrowała z kolei do Sądu 
Najwyższego, który zatwierdził ostatnio 
wyroki, z wyjątkiem skazanych po 10 
lat więzienia, Edwarda i Władysława 
Kosińskich, kierując sprawę tych dwóch 
bandytów z powrotem do sądu apelacyj­
nego w Krakowie. 

Wyrok śmierci Tadeusza Kosińskie­
go został przed niedawnym czasem wy­
konany. Zbir zawisł na szubienicy na 
dziedzińcu więziennym w Kielcach. Mie 
czysław Kosiński i Cichoń osadzeni zo­
stali na dożywocie w więzieniu w Wiś­
niczu. 

Ponowny proces Edwarda i Władys­
ława Kosińskich odbył się obecnie 

przed sądem apelacyjnym w Krakowie. 
Trybunałowi przewodniczył s.o. dr Cieś. 
lewski. Na rozprawę sprowadzono z 
Wiśnicza Cichonia skutego w kajdany 
który zeznawał jako świadek, jak rów­
nież obudwu oskarżonych. Towarzyszy­
ła im silna eskorta policyjna. W rezul­
tacie sąd zatwierdził wobec obydwu Ko 
sińskich karę 10 lat więzienia. 

W ten sposób, pięciu sprawców pot­
wornego napadu ukaranych zostało: je­
den — karą śmierci, dwóch — dożywot 
nim więzieniem i dwóch po 10 lat wię­
zienia. Szósty uczestnik zbrodni Chmie­
lewski poniósł śmierć z ręki własnego 
towarzysza. 

Malicka likwiduje teatr 
Wielką sensację w stolicy wywołała 

wiadomość o likwidacji popularnego te­
atru Marii Malickiej przy ulicy Karo­
wej. Fakt ten stal się dla wszystkich 
niespodzianką. Teatr jeszcze nie tak 
dawno pobijający rekordy frekwencji i 
wystawiający sztuki, które miesiącami 
nie schodziły z afisza, od pewnego cza­
su popsuł sje-

Wiadomość o likwidacji iest tym 
barziej zastanawiająca, że nastąpi ona w 
ciągu najbliższych dni. a ostatnie przed­
stawienie odbędzie się w niedzielę, 12 
lutego. Malickiej pozostanie wiec tylko 
jeden teatr i to teatr, podobnie, jak na 
Karowej, mieszczący się w podzie­
miach. 

WyjaziJ do Boliwii 
uniemożliw orcy, 

gdyż Chile nie udziela wiz 
tranzytowych 

Warszawa, 9 lutego. 
W dniu dzisiejszym nadeszła do War­

szawy wiadomość o tym. że konsulat 
chilijski w Paryżu nie będzie \vydawał 
wiz tranzytowych, przyjeżdżającym do 
Boliwii . Z tego powodu przyjazd do 
Boliwii na jakiś czas będzie niemożliwy. 

Ci emigranci, którzy są w drodze, 
bez trudności dojadą do miejsca prze­
znaczenia, natomiast ci, którzy otrzy- ' 
mali w Polsce wizy boliwijskie, nie bę­
dą mogli otrzymać wiz chilijskich. Nie 
jest wykluczone, że osoby te będą mu­
siały otrzymać permity (zezwolenia) od 
władz boliwijskich. 

W każdym razie do czasu wyjaśnie­
nia sytuacji, wszelkie możliwości wy ­
jazdu do Boliwii ustały. 

WPŁATY NA ŚC1GACZA ŁODZI I WOJ. ŁODZ. 
P . K C . 4 2 0 C 8 

w 
Z MŁODEGO „W.I.Z.O." 

sobotę, dnia 11-g.o b. m., o godz. 18-ej 
w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej Nr. 86 
p. Estera Kapłanowa wygłosi referat, n. t. „Wal­
czący Iszuw'. — Goście mile widziani. 

Pomoc Zimowa 
fo wyścig 
ludzkich serc 
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OMEGA 
GŁÓWNA 9, 

tel. 142-42 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

Porady, wizyty na miasto 
ANALIZY, RENTGEN, KWARC 

GABINET DENTYSTYCZNY 
ZASTRZYKA j _ O P A T R U N K I 

LEKARZ-DENT YSTA 

F. K0PCI0WSKA AL. KOPCIOWSKI 
Pio t rkowska 8 

Telefon 232-55. 

LEKARZ-DENTYSTA 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ na ul. 

G d a ń s K ą 12 
tel. 121-23. 

DR MED. 

JAN P O L A K 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
ul. Nawrót 7 

Tel. 161-21 
godz. przyleć od 5 - 8 . 

GABINET KOSMETYCZNY E s a b e l S e 
Belll GoldbergoweJ 

DYPLOM POLSKI I WIEDEŃSKI 
N a r u t o w i c z a 4 0 tel. 1 2 2 - 2 3 
Wszefkie zabiegi wcliodz.jcc w zakres 
nowoczesnej kosmetyki leczniczej i 

toaletowej 
LAMPA KWARCOWA, 

ELEKTROLIZA. 

DR. MED. S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 t od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8 - 2 po do/ 

DOKTOR 

W . BALICKA 
Sienkiewicza 52 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—.7.30 wiecz. 

DR. MED. 

Pio t rkowska 8 
Telefon ?'j2-55. 

MŁODY, energiczny z kapitałem 
40.000 zl. 

przystąpi do interesu 
Oferty pod „Poważne". 

sodowa w balonach dostarcza wodę 
Szybka obsługa 

TEL 1 9 0 - 4 8 
R. FRIEDWALD 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

Ozis świetny Dorsz 
p o w ę g i e r s K u 

Do akt Nr. XI I I Km. 124/39 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl rewiru 13-go, Marian Lipiński, za 
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Andrze­
ja 11, na zasadzie art. 602 K. P. C. o-
głasza, że w dniu 28 lutego H)3Q roku 
od godziny 13 w Łodzi przy ulicy ^8 
P. Strzel. Kaniowskich 44 odbędzie się 
publiczna licytacja mchomości a mia 
nowicie: 6 sztuk foluszy z cylindrami 
drewnianymi kompletne w stanie śred­
nim, oszacowanych na łączna sumę zl. 
1500.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 lutego 1939 r. 
KOMORNIK: 

(—) Marian Lipiński. 
Sprawa firmy „Giesche" Sp. Akc. w 

Katowicach przeciwko firmie „Ryszard 
Schroeder Wykończalnią 1 Farbiarnia". 

Do akt Nr. Km 2755/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rew. 14, zamieszkały w Łodzi przy 
ul- Piotrkowskiej Nr. 132, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
14 lutego 1939 r. o godz. 11 w Łodzi 
przy ul. Zamenhofa 17 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: 2 bram żelaznych niewykończo­
nych (szkielety) i motoru elektryczne 

tanio w JADŁODAJNI absolwentek Ognls-' go f-my „Brombowery", oszacowanych 
ko Domowe, PRZEJAZD 20 i w jadlo-l na łączną sumę zl. 600.85. które można 
dajni Szkoły Gospodarczej WODNA 40., oglądać w dniu licytacji w miejscu 

sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 28 stycznia 1939 r. 
KOMORNIK: 

(—) W. Trzebiatowski-

„FOTOPLASTIKON" ul. Piotrkowska 17 
wyświetla dziś i codziennie ciekawy 

program p. n. 
JAPONIA 

TOKIO — KIOTO — JOKOHAMA 
wstęp 25 gr., mlodz. szkol- 15 gr. 

Fotoplastikon czynny od godz. 9 rano 
do godz. 11 wiecz. 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnowanle. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-18. 

Ceny konkurencyjne. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po cenach bardzo niski cl). 

Przyjmuj? również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m. 16, I I I p. 

„FOTOPLASTIKON", ul. Moniuszki 
wyświetla dziś i dni następnych 

BAWARIA 
(JEZIORO STARNBERG) 

wstęp 25 gr., młodz. szkol. 15 gr. 
Fotoplastikon czynny od godz. 9 rano 

do godz. 11 wiecz. 
Sala należycie ogrzanal 

poleca Salon Mód 

„ H E Ł E N / t " 
9 Zawadzka Cfc 

Wejście p. hramę 

Do akt Nr. Km 231/39 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi rew. 3-go, Ludwik Hollas, zamiesz­
kały w Łodzi przy Al. I-go Maja 17, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 17 lutego 1939 r. o godz. 12 
w domu przy ul. Narutowicza 79 odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: kredensu, stołu, 5 
krzeseł, fotela, biurka, szafy bieliźniar-
ki, dwóch szaf, dwa tapczany, lampy 
na prąd, dywanu 1 stolika, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 700—'•, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dnia lutego 1939 r. 
KOMORNIK: 

(—) Ludwik Hollas. 

Y Kupno T 
1 i sprzedaż # 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sib| 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

r 
i 
L 

1 
I 

MODELKA o dobrej figurze i prezen­
cji, do konfekcji, potrzebna. Piotrkow­
ska 120, FingeruL 

UCZEŃ drogistowskl potrzebny do 
składu aptecznego przy ul. Zawadz­
k ie j 19-

MŁODY kawaler z wyższym wykształ­
ceniem 1 trzyletnią praktyką wojażer 
ską, poszukuje pracy. Może to być pra­
ca biurowa, agentura, akwizytura, e 
wentualnie praca w charakterze ekspe 
dienta w interesie. Oferty do „Repu­
bliki" sub „X". 

SZOFER o długoletnim doświadczeniu 
i pierwszorzędnych referencjach może 
się zgłosić. Teł. 151-12. 

POMOCNIKA fotograficznego poszuku­
je Zakład na prowincji. Oferty do ad­
ministracji „Fotograf". 

MŁODA osoba rozumiejąca i kochająca 
dzieci przyjmie posadę wychowawczy 
ni. Oferty do redakcji sub: „I.avie". 

BUCHALTER - bilansista - korespon­
dent poszukiwany. Zgłoszenia, referen­
cje, warunki „pierwszorzędna siła' do 
Administracji. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. ^ 
CUSKIEGO - gruntowne " J J 

literatura, k o j t y Gramatyka, 
handlowa korespondencja 
w godzinach 2—3. 

r1 

Lokale j 
7-

OKNO frontowe na pracownie S 
sce do pracy i spania wy" a 

kowicz, Drewnowska 22, 

MASZYNISTKA z własną maszyną, 
biegła, korespondentka, b. wieloletnia 
sekretarka adwokacka, samodzielna re 
dakcja podań sądowych 1 t. p., poszu­
kuje pracy również na godziny, tel 
265-23. Rozentalowa. 

PRACOWITA uczciwa zajmie się ma 
lym gospodarstwem samotnego stat-
szego pana. Sub „Izraelitka". 

ZDOLNA, reprezentacyjna, inteligent 
na i młoda krawcowa, z kartą rzemieśl­
niczą i znajomością języka niemieckie­
go potrzebna. Oferty pod „R. K." w 
administracji. 12 

LWOWIANIN poleca swoje usługi fir­
mom i osobom prywatnym w załatwia 
niu wszelkich spraw na terenie Lwo­
wa i okolicy. Dzwonić tel. 147-50 

f Nauka # 
I wychowanie \ 

KTO udzieli bezpłatnie języka anglei 
skiego 13-letniej dziewczynce, wysied­
lonej z Niemiec. Oferty: Komitet Nie­
sienia Pomocy Wysiedleńcom. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżarfka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tłomaczenle. Koresponden­
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20, 
m. 20 I-sza lewa of. parter. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, froni 
zastać od 4—8 po poł. 

POSZUKIWANY pokój z 
wentualnie pokój z kuchnia * ^ 
mi wprost od gospodarza w ____ 0F1 

nym domu od 1 kwietnia- ,, uf 
sub: „A" — do Administracji 
bliki". -

sio*)' LOKAL handlowo-przerny 
ul. Śródmiejskiej 6. 10 okien. £ 
wi­ida towarowa, do wynatf 
kwietnia br. Informacje teiei­

godz. od 14—16 i od 20­­^; 

II Rozmaita 

był obecny przy zajściu z U

J£'tiP
r

£ 
mowym przy ul. LegionóW/J'^ s»* 
PANA. który w dniu 13 sWf^K 

5/7 ' 
ł-iojr ui. j­wa —­­ Jqfl| 

mie proszę o łaskawe P°.u'ia|b>'- , 
nazwiska i adresu, gdyż cn<< j> 
dać go na świadka do sadu. 
Niemcewicza 10. ^ ^ ^ ^ 
NAJGORSZE wyrzuty, 
my, podobne, usuwa kazae' ̂ ff 
wrotnie wynalazek, słynna ° ^ 
Maść Świętojańska - *!e itV>L 
Niezliczone podziękowania- pr0»l»' 
rium Warszawa, Krucza 40. 
zaliczeniem złotych p jeć^^ 

HERSZ Rotkopf Pabianice- ^ \ f l 
ska 29, zagubił 3 weksle P° g 0 . 
blanco z wystawienia w ' 3 5 ^ > 
sie unieważniam ^kii^l 1 

W. SZALTON zgubił ma',1?'po!"1' 
ze szkoły „Jesoela Hatora . 
wa 11. wa u . <r »•>; 
A. BERMAN zgubił mWjrtfP 
szkoły „Jesoela Hatora > 
wa U . 
M. WARTSKI, Kalisz. D l u j $ t y j $ 
nieważnia zgubione - dw?ES/;fi, »T«»< 
bardowe NN 332022 1 
przez Warszawskie i a i 
na zastaw ruchomości, oda 

P R A S A 
MIESIĘCZNIK 

ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 

I CZASOPISM 
pod redakcją 

STANISŁAWA KAUZIKA 

MM Wyszedł z druku zf%yi 

(styczeM-

0 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
p r z y ul. K r z e m i e n i e c k i e j i R e t k i ó s k i e j d o s p r z e d a n i a 

Zgłoszen ia do p. H e r m a n a , u l . P i o t r k o w s k a 5 1 , p rawa 
of icyna, I p ię t ro od 10—12 w po łudn ie i od 4 — 5 po p o ł u d n i u 
w dni powszednie 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI UDZIELA 
LEKCYJ GRY 
FORTEPIANO­

WEJ 
(moskiewskie 

konserwatorium) oraz francuskiego] 
po dłuższym 

pobycie w Paryżu 
G. HURWICZ-

SZTYLLEROWA 
Alejo 1-go Ma]a 9 

m. 6. 

TREŚĆ ZESZYTU. 
Ubiegły rok 
Witold Gostomskl: Nowe prawo prasowe 
F. O.: Prasa — Propaganda — Reklama 
Prace Związku Wydawców • 
Z Towarzystwa Wiedzy Prasowej 
Organizacje i sprawy dziennikarskie 
Prawo a prasa 
Kronika krajowa 
80-lecie Dziennika Poznańskiego 
70-lecie Pielgrzyma 
Prasa na szerokim świecie. 

Cena zeszytu 1 zł. 
Do nabycia w administracji „Pra­
sy", w większych księgarniach I 
kioskach „Ruchu". 

Prenumerata roczna-. \ljf 
zł. 1 0 . - , zagranica" 1 

Adres administracji- y 
wa. ul. Zgoda 8. m- * f 0jf»; 
Tel. 540-00. Konto , 1-
kowe Nr. 751. Wars** 

Redakclł I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcll od coda. 17 do 19. — Telelony: 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział aportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia 

Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-24-
— 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 I " V , 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 nr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. 5-—. ..Reoubliku" i „r.x 
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe ć.odz I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli słę na 
4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli tlę ru |0 szp»'J po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm Nekrolog! — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl- 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniel 
Cl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr, najmniel zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl , 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia lantazylne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszeB Administracja nie odpowiada. — 

będą najpóźniejJLjtfL 
kazania sit P , e , ,W»^ 

Słuszne reklamacje będa o*** ' * '«l«jj 
o ile wniesione 
tygodnia od uk 
ogłoszenia lub niezwiocznie P°.a"'iel i,t 
się dru2'tgo z rzędu ogłoszert'8.., \v>-
mej treści co pierwsze. — 0"'^ 
zasadniczo nie zmieniają treści t^\0 
nla nie upoważniają do *adan}*.tctf*S 

zaolaty lub powtórzenia o^^J**^ 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na sir. J. 2, 3, 4 i I I — Anłonl Weiss, na str. 5 6 I 7 — Bolesław Rawicz, na słr. 8 I 9 - Szymon GliJok'. na str-10 — Mateusz Rosner. 
Literacko-Naukowego oraz pozoftalychstron „Republiki" i-i Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" Edmund Bartoszek, t 'dpn>^iedzialnv za ogłoszenia i reklam? v 
Losiew. Wszyscy zamieszkali w Lodzi. WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. — Odbito w drukarni własnej. Łódź. ul. Piotik"^ 4 


